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P o l e c a :
w s z e lk i e  p r z y b o r y  K o ś c ie ln e  z e  s r e b r a  
b r o n z a , a  m ia n o w ic ie :  m o n s t r a n c j e ,  k i e 

l ic h y ,  p u s z k i ,  c y b o r ja ,  k r z y l e ,  
t r y b n la r z e ,  la m p y  ż y r a n d o le  

i  t . p .

Wielki wyrób 
l ic h ta rz y  sty low ych .

Kompletne ołtarze 
metalowe, tabernacula

1 1 . p.
B o p r r a c j e  o r a z  z ł o c e n ia  i s r e 
b r z e n i a  n a c z y ń  k o ś c ie ln y c h  

l i c h t a r z y  ż y r a n d o l i  itd .
— o —

owagi oa obecny kryzys w prz»- 
uiyile obniżyliśmy ceny naszych wy
robów i Btoaujemy dogodne warunki 

dostawy.
— o—

K ata log i i koszto rysy  o d w r o tn i .

po na jtańszych  cen 
nach f a b r y c z n y c h  
w  w ie lk im  w yborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e .  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

PR Z E M Y S Ł -L IN O L E U M

Kraków. Rynek 10.
W arszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 
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Ci cg: m  spelzłcwat
po wgsfopiCRln p. im ir a n i is a ?

W ystąpienie p. Treviranusa za rewizją 
granic polskich wywołało olbrzymie wszę
dzie wrażenie, które wcale nie słabnie 
z upływem czasu. Wiec naprzód w Niem
czech...

Mowę p. Treviranusa prawica niemiec
ka przyjęła z entuzjazmem, — centrum 
j lewica z pownem zażenowaniem z powo
du ,.formy“, ale zasadniczo z satysfakcją.

„W sprawie bowiem zwrotu korytarzu 
pisze Germania", organ kancl. Brtininga — 
istnieje w Niemczech jednolity front od So
cjalnej Demokracji do Hugenberga".

W rażenie wywołane we Francji można 
scharakteryzować jak zaskoczenie i zakło
potanie. Tern sio Iloma czy zapewne przy
kry dla nas fakt, że radykalna „Volonte“ 
biorąc Niemcy w obronę pozwoliła sobie 
na uwagę (natychmiast napiętnowaną 
przez inne organy, iż

„nic można orl Niemiec wymagać, aby 
zrezygnowały z korytarza? do jednej tylko 
rzeczy są obowiązane, by żądań swoich nie 
dochodziły gwałtem".

Powoli jednak milkną we Francji po
dobne poglądy, natomiast do głosu przy
chodzi świadomość niebezpieczeństw dla 
pokoju i Francji z polityki a la Treviranus 
płynących. Grzmi wiec „Pertinax‘‘ w „Echo 
de Paris“ i Brianda jako sprawce obecne
go zamieszania cytuje. Odzywa się Poinca
re  w ,,Excelsior“ i przestrzega, że

„ogień na wschodzie rozpali pożar na ca
łym kontynencie".

W Angl)i zdania są podzielone. Prasa 
konserwatywna przyjmuje żądania Nie
miec z rezerwą, za którą jednak trudno się 
dopatrzyć sympatji dla Polski. P rasa zaś 
liberalna, z jednym tylko wvintkiem, staje 
p o  stronie Niemiec. Wyjątkiem tym jest

germanofilski dotąd „Mancbc.sfer Guar
dian", który uważa zwrot „korytarza" 
Niemcom za niemożliwy z powodu, żc

..to niemieckie ongiś okolice zojtaly w 12 
latach gruntownie spolonizowane".

Prasa czeska w zgodzie z polską pię
tnuje wystąpienie Treviranusa. Anstrjac- 
ka wreszcie i węgierska wita w niem zapo
wiedź zmian na karcie Europy, a „Nemze- 
ti U,jsag“ (organ legitymistów) konstatuje, 
że'się sytuacja dla W ęgier przedstawia po
myślnie, ponieważ Europa „od Gdańska do 
dolnego Dunaju" objęta jest prądom rewi
zjonistycznym.

1 „Mowa p. min. Treyiranusa — pisze 
..Germania" — cbok pewnych szkód przy
niosła tę korzyść, żc zagadnienie rewizji 
granic stało się wreszcie palącą kwestją 
w międzynarodowej dyskusji".

Zgadzamy się na to spsotrzeżenic z tym 
dodatkiem, że mowa ministra terenów 
okupowanych pomogła do wyświetlenia 
stanowiska Europy wobec tego zagadnie
nia. Żadne państwo nie będzie się mogło 
uchylić od określenia swego na tę sprawę 
poglądu. Europa zacznie się przepolawiać 
na dwa fronty: polski i niemiecki. Nie le
ży w interesie Polski, żeby się ten podział 
dokonał już (wewnętrzna nasza sytuacja 
nic pozwala na takie życzenie); wcześniej, 
czy później jednak do tego dojdzie zwłasz
cza odkąd jasnom się stało, że mówił nic 
Treviranus, ale kanclerz Briining (który 
dotąd nie zdementował wystąpienia swe
go kolegi), ale prezydent Hindenburg, 
Trcviranus, według „Neue Freie P resse“, 
w gabinecie Briininga pełni funkcje po
wiernika Hindenburga), że więc postulat 
zwrotu ..korytarza" jest postulatem rządu 
niemieckiego.

Podział ten Europy dokona się pomi-
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FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE ‘
we wielkim wyborze. Zamówienia w y 
konuję wredług najświeższych fasonów 

angielskich i francuskich.

KRAKÓW ,
W ielebnsm u duchow ieństw u polecam

specjalne futra w różnych gatunkacn tasm any, kangury, 
tchórze, nutrje  l tp. Kołnierze z w ydry w irgińsktaj, bobry 

am erykańskie, sealskinowe i perik ie .
P r z e r ó b k i  i r e p a r a c j e  p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h .  

K u p u ję  s k ó r k i  s u r o w e .
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mo wszelkich usiłowań „pokojowego za
łatwienia sporu" (według wyrażenia p. 
Treviranusa), w szczególności mimo lan
sowanego przez Niemcy pomysłu, żeby 
rewizję granic przeprowadzić przy zasto- 

j sowan-iu 19 art. paktu Ligi Narodów. Na
wet bowiem, gdyby się utrzymało zdanie 
niemieckich interpretatorów, że ten arty
kuł dotyczy także i granic państwowych, 

’ Polska nie zgodzi się na to „załatwienie" 
sporu; zakwestjonowanie bowiem granic, 

, które się kryje w tym projekcie, jest dla 
niej nie do pomyślenia.

Na razie trudno jeszcze zdać sbie spra
wę z następstw mowy Treviranusa, jeśli 
chodzi o opinję Europy, „Deutsche Tages- 
zeitung" (nacjonalistyczna) twierdzi, żc 
będą one dla Niemiec przykre, bo „czas 
pracuje dla Polski". Nie jesteśmy pewni, 
czy tak jest w istocie. Dopiero wtedy mo
glibyśmy się podpisać pod oświadczeniem 
niemieckiego dziennika, 1 gdyby przeciw 
uroszczeniom niemieckim stanęła Polska 
skonsolidowana wewnętrznie i kierowana 

i przez rząd cieszący się zaufaniem społe
czeństwa. Tego niema i dlatego polski 
punkt widzenia z trudem toruje sobie dro
gę poprzez gąszcze placówek niemieckiej 
propagandy zagranicą. ,W. Z.

Uroczystości na Spiszu i Orawie
w 10-tą rocznicę przyłączenia do Polski.

W Łapszach Niżnych odbyła się wspaniała 
uroczystość z okazji 10-lecia przyłączenia Spi
szą i Orawy do Polski, z udziałem władz, woj
ska i tysięcznych rzesz ludności góralskiej z ca 
lego Podhala, Spiszą i Orawy. Uroczystość roz
poczęła się Mszą połową, odprawioną przez 
ks. dziek. Andraszowskiego. Patrjotyezne kaza 
nie wygłosił ks. prałat poseł Madej. Po nabo
żeństwie poświecił kamień węgielny pod dom 
ludowy ks. dziekan Andraszewski. Następnie 
udekorowano złotym Krzyżem Załugi p. .Marjan 
nę W yżymirską, zasłużoną działaczkę na  Spi
szu i Orawie, wdowę po profesbrze gimnazjal
nym. k tóry zginął na posterunku narodowym 
w czasie plebiscytu. Uroczystość zakończyła 
się rozdaniem listów pochwalnych dla naczel
ników poszczególnych oddziałów straży po
żarnej. i

BRAT MIKADA W POLSCE.
W  początkach przyszłego miesiąca oczeki

wany jest przyjazd do Polski brata Mikada 
japońskiego, księcia Taka-Matsu. który odby
wa obecnie podróż po Europie dla zapoznania 
się i  organizacja arnaij państwowych.
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0 «e«n*rtszit Inni?..
„Piast"1 i „W yzwolenie1'.

Tygodnik „Chłopski Sztandar** ('„Wy
zwolenia*') pisze o różnicach, które dzielą 
„Piasta*1 ed „Wyzwolenia**. Za najważniej
szą różnice uważa stosunek obydwu stron
nictw do Kościoła.

w .„Program  „W yzwolenia*1 —  czytamy —  
zawiera żądanie oswobodzenia państwa od 
więzów klerykalizmu przez wprowadzenie 
nrawa o rozdziale kościoła od państwa Pro
gram  zaś „.Piasta" me tylko że takiego żą
dania nie zawiera, ale wprost przeciwnie n a 
w et zawiera żądanie ściślejszego zespolenia 
organizacji kościelnych z państwem. Są to 
więc dwa odrębne światopoglądy, z k tó 
rych jeden wyklucza drugi. „Wyzwolcnm" 
wierzy, że^rozdział kościoła od państwa 
przyniesie i państwu i ludowi korzyści, dla
tego też ..Wyzwolenie1* ani myśli zrezygno
wać z walki o urzeczywistnienie tego pro
gramowego żądania. „Wyzwolenie1* wątpi, 
czy zdoła przekonać „P iasta1* o słuszności 
tego postanowienia programowego, ..Piast * 
zaś zapewne nie tylko nie wątpi, ale ma 
pewność, że „W yzwolenie1* od walki o roz
dział kościoła od państw a nie ustąpi**.
Stąd w n io s k u je  „ C h lo p s k ,  S z t a n d a r  , że 

„naw et z tego jednego powodu —  nie 
mówiąc o paru innych —  nie mogłoby na
stąpić skasowanie stronnictwa „W yzwole- 
aie“ czy „Piast** i założenie na  ich miejsce 
jakiegoś s tronnictwa nowego z „piaYow- 
ców“ i „wyzwoleńców1* złożonego. A gdyby 
naw et to  „połączenie*1 doszło do skutku, 
oyłoby ono ty lko zewnętrzne, na  -wewnątrz 
zaś istniałaby walka... WyniKie.n zaś tego  
ustawicznego sporu byioby rore,iście się nie- 
gobranej spółki, czyli nowe rozbicie. I temu 
rozbiciu nikt rozsądny nawTet dziwićby się 
nie mógł, jak  nikt nie dziwi się temu, że nie 
jest rzeczą możliwą zrobienie jednego stron
nictwa ze socjalistów, wyznawców Karola 
Marksa z socjalistami chrześcijańskimi, wy
znawcami papieża Leona XTTT, jakkolwiek 
jedni i drudzy zastępują sprawy robotni
ków".
„Stron. Chłopskie** uważa oigan „Wy

zwól enia“ za zbieraninę bez program u
1 idei przewodniej.. Jako jedyne zaś wyj
ście z obecnego stanu rozbicia wskazuje— 
stworzenie jednego klubu parlam entarne
go bez kasowania stronnictw. Klub ten li
czyłby 97 posłów i 11 senatorów.

Kosztowne dożynki.
W arszawska „Polska** występuje prze

ciw urządzaniu tak bogatych dożynkowy 
jak te, które się w tjm roku robi w Spa
lę... Uczestników — według źródeł urzędo
wych — ma być 14 tys., a  ponieważ prze
jazd na Każdego wyaiosić ma przeciętnie 
20 zł.,

„to przejazdy przy 50 proc. zniż
ce kolejom ej, kosztować będą skarb  pań
s tw a HO.OOO zł.; powrotne zaś (całkowicie 
bezpłatne) 280.000 zł. Razem przeto, z ty tu 
łu  samych tylko przejazdów kolejowych, ko
szta wyniosą zł. 420.0b0**.

Do tego doliczyć trzeba koszt bezpłatne
go wyżywienia na koszt skarDU państwa 
(po 1 zl. 50 gr.),

„co przy 14 tysiącach uczestników sta
nowi kw otę  21.000 zł Razem przeto koszta 
wyniosą 441.000 zł. —  nie licząc innych nie
przewidzianych wydatków**.
W ięc pół miljona złotych wydanych na 

lożynki w dobie braków gospodarczych

Zamter rezygnacji p. Piłsudskiego 
w r. 1920.

Zam iar rezj gnacji p. PHsudskieęo w r. 1920 
„Placówka** ujawnia fakt bardzo cieka

wy z r. 1920. Oto w chwili załamania się 
naszej sytuacji wojennej po klęsce kijow
skiej p. prem jer Witos otrzymał od p. P ił
sudskiego pismo zav ierające jego

„rezygnację ze stanowiska Naczelnika 
Państwa i Wodza Naczelnego**. Premjer Wi
tos pismo Wodza Naczelnego schował głę
boko do kieszeni. Zataił go przed najbliż
szymi nawet współpracownikami, a kiedy 
w wyniku w ielkicgo wysiłku całego narodu, 
sy tuacja  wojenno polityczna gruntown-ęj ule
gła  zmianie —  zawiózł pismo własnoręcznie 
do Belwederu i wręczył... komu należało...**
Zostawił sobie tylko kcp.ię, której parę 

1 razv szukano u niego w W ierzchosławi
cach.
Patriotyzm mas w arunk iem  zwycięstwa

Jen. Wł. Sikorski pisząc w .K urierze 
W arszawskim1* o 10 rocznicy cudu nad 
W isłą, podnosi patrjotyzm mas jako waż
ny czynnik psychologiczny, który się przy
czynił do zwycięstwa.

„Bez 'solidarności i rzetelnego patrjoty- 
zmu najszerszych mas indowych, żaden kraj 
nie może wytrzym ać uderzeń nowoczesnej

Czyny i błędy,
iV Dnia 22 Y j I. Rozwadowski objął to 

stanowisko. Naczelny Wódz był zgnębiony* 
nieudnle o rozejm zabiegi w Spaa. brak wi-ry  
w cofające' się sta le  wojsko, olbrzymia odpo- 
wicdzialnośifjirzed narodem nasuwały mu my
śli samobójcze.- Nowy s/.cf sztabu generalne
go pocieszył ’ |fo twierdząc! że nie-' wszystko 
jeszcze stracone, że trzeba dołożyć wszelkich 
sił i środków, by. sytuację opanować i zwycię
żyć. Nowy duch w .-lą.pil w NacoełiiK, Powódz
two. powiał optymizm oparty ,ui realnych 
podsfhwa, li, zapanowała silna, niezłomna wia
ra w ostateczne zwycięstwo.

Przydzielony* z ramienia alja.iitów do Na
czelnego Dowództwa genera! WcY-gand oświad
czył lojalnie, że służyli’ będzie Polsce z całą 
gotowością swoją radą. i doświadczeniem, 
wszelką zaś .deow/ję pozostawi szefowi sztabu, 
jako ponoszącemu potną odpowiedzialność.

OPRACOWANIE PLANU BITWY.
Okropne w danej oliwili położenie s t ra te 

gicznie zmienić mogła jedynie walna zwycięska 
-ozprawa z głównemi siłami nieprzyjacielskie
mu Trzeba było stworzyć warunki, by cci ten 
osiągnąć. A więc przodewszystkiem zmiana do
tychczas1 .stosowanej tak tyk i zarzucenie syste
mu kordonowego a wprowadzenie manewru. 
Pierwsze już rozkazy szefa sztabu idą w kie
runku zmiany biernej defenzywy na defenzy- 
wę czynną, utrudnianie nieprzyjacielowi dal
szego pościgu przez kontrnatarcie.

By ściągnąć, na  czas jak  największą ilość}, 
wojsk na główne pole zapasów a więc^.na pół
nocne, należało przcdewsjssstikiom pocić armję 
konną Butliennego w Małopolsce Wschodniej,  
do czego siły przygotował doskonały organiza
tor gen. Sosnkowski. Po walnej rozprawie 
z Buditnnym zamierzano ściągnąć II. armję na 
północ pod Brześć Litewski. Nii-cl Bugiem 
chciano stawić czoło Tuehaczewskiąnni.

W alki z Burliennym przedłużały się. Po tu r
bowano go mocno i zmuszono do odwrotu pod 
Równe, ale przerzucenie posiłków na północ* 
stało się dopiero możliwe 3 sierpnia, podczas 
gdy  bitwa nad Bugiem z przeważa,jącemi. siła
mi bolszewickiemu toczyła się już od 31 VII.

Ponieważ posiłki z Małopolski na czas nie 
nadeszły, a  I. armja pod dowództwem generała 
Romera przedwcześnie . opuściła (Osowiec 
i otworzyła K o rp u so w i  jazdy bolszewickiej dro
gę na Łomżę i Ostrołęko, bitwa nad Bugiem 
nie zakończyła się zwycięstwem. Była to je
dnak pierwsza, faktyczna bitwą, od czb«j; klęslf 
nad A ulą  i Berezyną.. W ojska odniosły sz1efeg 
powodzeń i przypomniały sobie czasy dawniej
szych zwycięstw.

Ł atw o  zrozumieć, że w Warszawie deprif- 
sja była ogołna. Położenie siało się bardzo po
dobne do roku iSBl, gtly Paszkiewicz gotnw.il 
się do Wzięcia stolicy. Rozważano rozmaite 
projckta. generał Dowbór Muśniehi propono
wał wycofanie się aż na W artę  -— Nidę —  Du
najec, by tani się zorganizować, wzmocnią i do
piero przejść do kont.rofenzywy, francuski ge
nerał Weygand radził ugrupowanie na linji 
Wisła— San; przyjęcie, tego projektu oddałoby 
bez wałki Lwów i Małopolsko Wschodnią w rę
ce nieprzyjaciela.

Szef sz ta rm  tyoh projektów nie bra ł zupeł
nie pod uw agę. Od zdecydował się przeprowa-

wojny. Temhardzioj dysponować niemi mu
si Polska., k tó ra  wcia/ż jeszcze liczyć musi 
się z niebezpieczeństwem ataku  zmierzają
cego do zwycięstwa przez zburzenie jej je
dności moralnej, społecznej i politycznej1*.
Powinno o tem pamiętać- obecni rządcy 

Polski.
Wrażenie broszury p. Paszkowskiego.

„Polonia** donosi, że p. Paszkowski, 
urzędnik P. A. T., autor broszury jo. t. 
„Krzyk legionisty" omawiającej wypacze
nie idei legjonowej został z posady w P . A. 
T zwolniony. Takie wrażenie — pisze 
„Polonia’* —

„broszura p. Paszkowskiego zrobiła na 
dyrektorze Polskiej Agencji Telegraficznej 
p. Starzyńskim, wiernym grupie pułkowm- 
kowskiej1*.

Rady sikc.arzy dla p Piłsudskiego
Mariawicki tygodn „Glos P rav d y “(!) 

\v Płoci u udziela następujących rad p. P ił
sudskiem u:

..Sejm należy rozwiązać i zorganizować 
w Radę Narodową, Rządy nad państwem 
nieęh będą przez wszystkie partjo uznane 
i przyznane Marszałkowi Til. udskirmu i Pre
zydent owi Mościckiemu. Poznańczycy, k tó 
rzy pod wodzą kleru najwięcej warcholą, 
i szkodą państwu, nipch berła z tych uści
sków wsfpcznictwa wyzwoleni. Podobnie 

.i Małopolska, od jezuickic-j niewoli niech bę
dzie wyzwolona, jeśli nie chce pójść pod an- 

giel -ki bat*1.
Również i „biskup** Hodur pisze w „Ro

li Bożej** cykl artykułów p. t. „Cobym zro
bił, gdybym miał władzę p. marsz. Piłsud
skiego?"

dzić przegrupowanie na lińj. Wieprz — Na
rew r—  Crzyc, a więc na wschodnich przedpo
lach Warszawy.

Robotnicy gdańscy nic chcieli wyładowy
wać broni i amunicji nadpływającej z zacho
du. Była t.0 ci cli a robota niemiecka. Szef szta

b u  postarał się- o niby przypadkowe spotkanie 
z posłem niemiSckim w V arszawic i w poto
cznej rozmowie oświadczy! mu. żc wydal już 
eskadrze lotniczej rożka?: zbombardowania
Gdańska, o ile te trudności do SYjgodzin nie 
zostaną usunie  tc. O dziwo! jeszcze przed upły
wem t„ffO terminu rozpoczęto wyładowywanie, 
okrętów i przeładowywanie na polskie pociągi 
kolejowe, a w dfijfeb m ciągu odbywało j m  to 
już bez jakiejkolwiek przes-zkody. Notabene 
Naczelne dowództwo nic miało takiej eskadry 
lotuiczcj do dy -pozycji. Tupet w odpowiedni -j 
chwili maj sryoje walory.

Nowosformowanc ochotniczo bataljony 
i marszówki szły na front-, g-orączkowa p.atrjo- 
tyczna praca wrzała jak  kraj długi i szeroki, 
zamilkły głosy partyjne, powstało jedno jedy 
ne „stronnictwo obrony państw a",  llunnioui 
ant? portas.

Naczelne dowództwo zarządziło gwałtowny  
odskok od niepizyjaciela, ażeby móc spokojnie 
przegrupowanie wykonać i zapewnić wojskom 
kilka dni odpoczynku przed walną, rozprawą. 
Był t.o manewr odwrotowy, by potem wykopać 
manewr zaczepny. Naczelny wódz akceptowa 
wszystkie wnioski szefa sztabu tak  pod wzglę
dem strategicznym juk też i pepso-naltiym

Minister spraw wojskowych generał Sosn 
kowski i ‘s-zef sztabu gen. Rozwadowki opraco
wali plan ostateczny, pierw..z*v pod względem 
administracyjnym, drugi pod względem opera
cyjnym i przedłożyli go w nocy z 5-gO na G-go 
czerwca do zatwierdzenia.

Naczelny W Odz przyznaje ścibie autorstwo 
phum. To mu wolno, .jednakże plan ten był tak 
odmienny od dawniejszych jego koncepcj. j 
strategicznych, że nic miniemy sic z prawdą 
twierdząc, że działał pod wybitną, sugostją sze
fa sztabu .generalnego.

OPERACJE GEN. SIKORSKIEGO I LATINIKA
Rozkaz operacyjny został dnia 6 I  III wy

dany- (istotą jego byt wielki manewr zaczepny; 
chodziło o Wciągnięcie ma-.y nieprzyjacielskiej,  
kierującej sio na Warszawę w ja k  najintensy
wniejszy bój o fortyfikacje warszawskie, które 
sprawnie i szybko gen. LatiniK, gubernator 
W ar-zawy i now: T. armji do obrony pizyfpo- 
hbbił.

Po stronie polskiej szerokie ugrupowanie od 
Modlina przez Radzymin po Górę Kalwar,ję, 
V. i T. armja na prawym, jl. armja na lewym 
brzegu Wisły, całość pod dowództwem gen. 
Jozefa Hallera. Grupa, manewrowa' III. i 1Y. 
ann ja  pod dowództwem Naczelnego Wodza, 
skoncentrowana nad dolnym Wieprzem miale 
w odpowiednim niOmomic uderz., ć na flankę 
i ly ly  nieprzyjacielskie. Termin rozpoczęcia bi
twy odporno-zaczcpncj ‘przewidziany był na 
połowę sierpnia, do 11) sierpnia bowiem uzupeł
nienia i formacje zapasowe miały osiągnąć swe 
m i o js ca przeznaczenia.

Głównego naporu bolszewickiego na W ar
szawę spodziewano się od wschodu, przypusz
czając ewentualne obe.fśt-ie fłabszenr silami na
szego północnego skrzydła; przeciw mm dzia
łać miała liczebnie słaba V. armja jako 
osłonowa.

Gdy dnia 8 sierpnia skonstatowano marsz 
silnych lćolumn nieprzyjacielskich w kierunku 
na Ciechanów i Mławo, s * f  sztabu uznał za ko
nieczne zmienić plan pjprwotny przesuwając 
pew ną4część oddziałów należących do I arłffii 
do V armji w okolice Modlina. Y armja minia 
wobec wyżej -wymienionego ruchu 
cielskiego wystąpić zaczepnie

Nowy rozkaz operacyjny z fikcyjną liczbą 
10.000 z dnia 9 \  IIT. podpisany przez gen. Roz
wadowskiego, przewidujący podwójny manewr 
skrzydło wyj, Naczelny Móflz zatwierdził bez 
zmiany, a  sam wyjechał dnia 12 VIII. do Pu- 
jaw cfllem objęcia dowództwa grupy manewro
wej. Naczelny Wódz lubił od czasu do czasu 
s taw ać  na czele wojsk gw aran tu jących  powa
dzenie, stąd zdaje się pochodzi jego twierdze
nie, że zawsze zwyciężał.

W y j « J  Naczelnego Wodza do armji haidzo 
był n a  rękę szefowi sztabu. Miał on bowiem 
pewne dane. że w ostatniej cjpwi-li jeszcze pod
jęto zostaną starania o zawieszenie broni, co 
wobec nieobecności Naczolnika .państwa w- War
szawie stawało się wykluczone.

Rod wipczór dnia 13. YTH. ruszyli b.iDzewicy 
do ataku. Rozipoezęła się pamiętna b i tw a  dli. 
nas o ..być albo nie być-11, dła wroga o zdobycie 
Europy dla czerwonych irlopij.

I. łrn j ja  pod dowód-/,t.wom gen. Latinika wał 
czy na w-Tchoćtni.m przpdboju Warszawy. Y, a r
mia pod dowództwem gen. Sikorskiego mmi 
W krą (prawy dopływ Wisły, ujście pod Modli
nem); walka zacięta po ohydwu stronach z o 
zmiennem szczęściem. Rol«zewicy wymacali, że 
najsłabszy odm',nok naszego frontu to  odcinek 
Radzymina, broniony przez względnie mało 
odporną duchowna XI. dywizję piechoty. Dnia 
1-1 sierpnia nieprzyjaciel przełamał 2 łlinje obron-

m c p r z y ja -

GRfJP HOTEL W WARSZAWIE.
iriHIEL) A 5 przy S. Swieele

Tel. 7-9S. 406-33 i J36-30 *3
75 poko. z now oczesnym  nonforient urządzonych  
o d  z ł .  5*50 nabę do w rtz  z p o ic ie łą , bt*lizua 

ośw jaUeniem .

lią pod Wólką Radzymiń-ką. —  lYiadomość o 
tym sukccisio nieipi’zvjaciolskim wywołała wiel
ką ki.usternację w Warszawie. Szef sztabu by 
jednak na to przygotowa.in i wyraził mę nawę; 
tło otoczenia ..doskonale, mam ich teraz w sa
ku'1. Jak przypuszczał, lak się stało. Bo-lszewfcy 
pchali w te,ii wyłom gros swoich odwodów-, by 
go rozszerzyć. Na to. po myśli wskazówek szefa 
sztabu rzeka! .tylko dowódca I. armji gem. La- 
tiuik.

ścit).W;,n.ivszy za z^odą dey frontu 10 dy wizję 
(gem- Żc! Igo w,-ki) wj Konała I. armja dywizje 
(1. lit. biutoru-ka. 10 i 11) dnia ló. YIII. j/rze- 
ciwnatarcie z doskonałym ;;kutkicin. Odzyskała 
Radzym’n i zadała przy wspóldziaie polskiej 
ciężkioj liro. lerji i tanków ciężką klęskę 3 armji 
lmljzcwickicj. zmnszafpc ją do odwrotu dnia 
16. WIT

Na prawym -kr/ytilf T. armji 2 dywizje bol
szewickie (S-a i 10-a. 00 dziali usiłowały prze
prawił5' się pod Karczewom przez Wi-Ię z za 
iniarcir. zajścia na tyły naszej armji. W Grójcr 
znajd:>wał się tylko s-/,tab II. armji. jej dywizje 
były w- akcji na froncie, zaś jeden pułkownik 
kawalci-ji .i oddziale lokalne udawały obsado 
dużego odcinka Wódy między Karcz-we.m a uj- 
-’cicin Rllicy.

Toj na fałszywych przesłankach opartej akeji 
niepizyjacicBkiej snod/.iewał sip szef sztabu. 
Chodziło mu j odiTągnięcie sil nieprzyjaciel
skich na południc c l  Warszawy. Dwie te decy
zje1 wpadły w zasadzkę przygotowaną przez 17). 
dyw. p. (gon. Jung) i grupę Góry Kalwarii (płk. 
Poroszkiewicz). zostały nrzpróezone i pozosta
wiły cały cenny matcrjul mostowy w poi him  
ręku.

Na poBkiem lewem i 'njlnceinmi skrzydle) do- 
w-odził gen. .Sikorski. Natarł w- dniach 11— 16- 
Y in .  energicznie i zmu-dł nicprzj jaciela do od. 
w-rotu.

Bcigzewicy użyli wszyslkicli swych odwodów- 
do zgniecenia linji chromiej f>cd‘ Radzyminem, 
n gdy to się nic udało, brakło im sjl świeżych 
do w yli "mania kontrriJftarciH i lhiaitfli się cofać 
na całej linji. Gen. Rikor-ki Sbifńf ich na jsół- 
nccy, zapędził częściowo w obsząr Prus Wschod
nich. gdzie -/ffsfhh nfżłirojcn1 Gen. .Tifil  ̂ ha czele 
15. pozn. d yw iz^ru śzy. dnia 27. Y111. w ener
gicznym pościgu na. Mińsk Mazowiecki. Naczel
ny Y\ ijdz na czele grupy mancv. i-owej uderzył 
na flar.hc bolszewicką od południa. To uderze
nie wywołało kompleir.e zamie-zanie u wroga, 
odwrót* znoi i on i i się w .paniczną ucieczkę. Bi
twa była wygjana. Polacy wzięli 80.000 jeńca. 
200 armat i kilka tysięcy karabinów maszyno
wych. Naczelny Wódz decyzje bite y pow ziął. 
t-0 miał zupeinc zaufanie dc szefa sztabu, -T o  
bezsprzeczna zasługa Naczelnego Wodza, ale 
jeśli iljwzy sic .glosy preti rjanóiw twierdzące, 
że bitwa ju-d Warszawa została wygraną dzięki 
geniusz.iw i Naczelnego IV od za. 1o ćinir-ni, .zapy
lać. dlaczego ten geniusz nie działał kiliea mie
sięcy wstecz narl Dnieprem?

Optymizm i gcrijalim pomysły gen. Ro/wa- 
dowskirg-p. *koonh nc-wane z ofiarną pracą do
wódców tej miary co gen. Haller. I.fttmSk. >i- 
kars-k.. Tłydz. śm igły, pik. Zagóiski, Droszmr. 
Ruminc.1. w ysiłek całego'narodu zastępy ochot-» 
nie/e i świeżym ijjjohoib owia,n\ żołnierz rc h k 1 
niezrównany w nata-rein. gto momenty, kfór 
-fworzvl> z w rcięsG. a nad YN . l.j. zwycięstwo, 
którego pamięć trwać będzie ja.k dlugn pob-ka 
mowa rozbrzmiewać będzie na (wiecie. PTnte- 
20 w- dniu U  sic-enia, w dniu święta żolnicr.ta 
polakiegp, schylmy konne nasze głowy w boł- 
dric hohatcTom i triu. kłórYjh już nm ma mie
dzy nami.

WYZYSKANIE ZWYCIĘSTWA.
Po bitwie nad islą Naczelnj- W óiz down 

dzil dalszą akcją wojenną m  północnym teatr-eo 
wojenny,m. podczas gdy kierownictwo na połud
niowym oddał w ręce «zrf& sztabu. Gen orał o 
wie Stan. Haller. Latinik Rflmcz.ni. Jędrzejów-

um yw alnie, klozety, urządzenia  
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEiSELS
ZAKŁAD IN S T A L A C Y J N Y

Iraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon N r.I01 -G 3 .

Reparacje wykonuje szybko i łanio
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Orawa i Spisz dziesięć lat w Polsce.
ski do  fcrzeoh ią'godni wygnali wroga z Małopol
ski "wschodniej i pędzili go n a  wschód.

Gorzej się działo na północy. Bolszewicy osią. 
gną wszy w odwrocie linję Niemen. Swislocz. 
Miuchaiwiec zatrzymali się na tych rzekach, go
tując się do  obrony. Nadchodziły posiłki. Re
organizacja była w toku. co więcej, były ozna
ka, że w  drugiej połowie września gotują się do 
komtrofeiizywy.

Szef sztabu ciiąc ich wyprzedzić a mając już 
możność częściowego użycia wojsk z Małopolski 
wschodniej obmyślił plan radykalnego wymane
wrowania nieprzyjaciela z jego nowych pozycyj 
i radykalnego zniszczenia jego północnej armji. 
Zaproponował Naczelnemu wodzowi zgrupować 
znaczniejsze siły na  południe od Kobrynia 
i uderzyć nieśni niespodzianie na lewe skrzydło 
bolszewickie, zwinąć je  i nacierać forsownie 
przez Słonim, Lidę i Wilno rzucić wszystkie 
wojska bolszewickie i litewskie w błota Win
dawy, a naw et w morze Bałtyckie. W tym mo
mencie m oinaby  dyktować pokói, jakiby się 
chciało.

Naczelny Wódz nie zgodził się na tein plan. 
rzekomo ze względów politycznych wobec Li
twy i upiera! się przy swojej koncepcji prze
łamania . frontu ze skombinowanym atakiem 
flankowym celem zepchnięcia nieprzyjaciela 
w błota pińskie. Decyzja była w ręku Naczel- 
I ego Wodza i jego wolę wykonano.

Z końcem września, wrzała bitwa nad Niem
nem, opór wroga był silny, zorganizowany 
i gdyby nie posiłki w  ostatnim momencie z po
łudnia nadeszło, mogła sio ona dla nas skończyć 
fatalnie; w  każdym razie ponieśliśmy znaczne 
straty, cel nie został osiągnięty, bo przeciwnik 
wycofał się na linje Mińsk-Mołcdeezno zabiera
jąc ze sobą wszystkie swoje działa i sprzęt bo
jowy.

Z początkiem października wojska na*ze osią
gnęły pozycje z przed wyprawy kijowskiej.

Wojnę zakończyła kawaleria na*za wykonu
jąc 10. X. świetny z3gon na węzeł kolejowy 
Korosteń. Trąbki pokoju zagrały dnia 16. X.

Piękne zwycięstwa nasze nie dały należytego 
rezultatu. O pokój pertraktowano a nie dykto
wano go.

Mimo to można było uzyskać korzystniejsze 
granice tak  pod względem politycznym jak 
i strategicznym, można było otrzymać sześć bo
gatych rozległych powiatów podolskich i ol
brzymią puszczę turzańską. Delegaci pokojowi 
czy nie chcieli czy nie umieli wyzyskać korzyst
nej konstelacji.

W 10-Iecie znakomitego zwycięstwa nasuwa 
się gorzka uwaga, że stawianie posągów czy 
pomników żywym pożytku Ojczyźnie nie przy
niesie. Kult czlow-ieka nie wzoru ni jej. a dzia
łań zewnętrznych i w ew nrtrzn j ib  wrogów- nie 
osłabi.

Adam Ehiklan.

•  r

Zyiowscy komuniści w potrzasku.
Policja w Warszawie zlikwidowała komitet 

okręg. Komunistycznego Z w. Młodzieży Pol
skiej. zorganizowany przez żydowskich bolsze
wików. Do więzienia odstawiono 7 osób wtaz 
z kierowniczką, notowaną w policji działać.,tą 
komunistyczną, Sarą Serebriańską. Podczas re
wizji znaleziono przy niej wydawnictwa komu
nistyczne i kompromitujące listy.

Wyrafinowany oszust żydowski.
Do -więzienia we Lwowie dostał się niejaki 

Dawid f. Alter Brawer, rzekomo kupiec (lroho- 
bycki, pod zarzutfm oszustw, dokonanych na 
szkodo miejscowych firm kupieckich, od k.ó- 
rych pobierał towary i pożyczki na sfałszowa
ne  weksle. Pozatom Brawer dokonywał o-zustw 
w ten sposób, że pod różnymi adresami wysy
łał opieczętowane beczki o wadze ponad 200 
klg., napełnione wodą, iako pizesyłki kolejowe 
za zaliczką, deklarowane jako pokost. Otrzy
mywane wtórniki listów przewozowych dawał 
w zastaw innym kupcom na kwoty  niższe, ani
żeli opiewała zaliczka kolejowa. Dopiero po 
zwrocie przesyłki poszkodowani przekonywali 
się. że wtórniki nie przedstawiają, żadnej war
tości.

Mężobójczyni skazana na śmierć.
Przed trybunałem zamiejscowego sądu byd

goskiego w Inowrocławiu stanęła para morder
ców: 26-let.nia Weronika Tarkowska, i 29-1 etni 
Stefa,n Olejniczak, która zamordowała skry to
bójczo męża Tarkowskiej. Olejniczak przyznał 
sie do zbrodni. Tarkowska zaś, pomimo udo
wodnienia winy, wyparła się niecnego czynu. 
Morderców skazano na karę śmierci f r z 'z  po
wieszenie.

Trujgce lo tK
W miejscowości Niemenczyn na Wileńszczy 

żnie uległo zatruciu 40 osób przebywających na 
letnisku, po spożyciu lodów, zakupionych w je
dnym z tamtejszych sklepów. Stan sześciu ofiar 
jest dość poważny. Zatrucie nastąpiło najpraw
dopodobniej skutkiem osadu miedzianego na
czynia. w którem zamrażano lody.

 o------

. W  ostatnich Jatach odzwyczajono się w Pol
sce od czytania i słuchania o Orawie i Spiszu. 
Dopóki jeszcze łudzono się uzyskaniem Ja w o 
rzyny i z nią ściśle połączonych obszarów ta 
trzańskich, dcipóty zjawiały się na lamach pism 
te dwie nazwy: Orawa i Spisz. Obecnie- mowa 
jeszcze o stworzeniu parku  narodowego w T a 
trach, Pieninach i pod Babią Górą. Usiłowania 
te są atoli raczej marzeniami naukowo-tury- 
stycznemi, bardzo, bardzo dalekiemi od urze
czywistnienia. I sprawa jaworzyńska, i park na
rodowy wyrosły ze sprawy orawsko-spiskicj; 
bez ludu polskiego u stóp' południowych Babiej 
Góry, bez polskich stróżów Murańa i Hawrana. 
praca polskich naukowców i taterników byłaby 
niezmiernie trudną, jeżeli wprost nie wyklu
czoną,

28-go łipca b. r. minęło 10 lat od chwili, kie
dy to Rada Amibasad ot ów w niezrozumiały spo
sób pokrajała ziemię orawską i spiską, przy
znając Polsce na Orawie 12 gmin (koło 17.000 
mieszkańców), na Spiszu zaś 11 małych gmin 
z liczbą mieszkańców około 10.000. Reszta Po
laków dawnych północnych Węgier znajduje 
się dziś w Czechosłowacji: na Orawie 27.000. na 
Spiszu 34.000 i w ziemi Cradeckiej pod Cieszy
nem 23.000.

Uroczystości 10-Iecia obchodził Spisz 15-go 
b. m.. Ncwy-Targ 16-go, Orawa, zaś w niedzie
lę. 17-go.

Narzuca się .pytanie. c o ‘się słało w ciągu 10 
lat na  tych małych skrawkach trudnu odzyska
nej polskości? Nieszczęściem myśli politycznej 
orawsko-spiskicj s ta ła  się zbyt mała liczba 
przyłączonych do Polski gmin. dla których n a
wet przy największej życzliwości każdego rządu 
polskiego, trudno było urzeczywistnić program 
pracy i rozwoju przed plebiscytem i w czasie 
plebiscytu przemyśliwany. Po  decyzji Rady Am
basadorów rząd polski postąpił wielkodusznie, 
stwarzając odrębne starostwo spisko-orawskie 
z siedzibą w N. Targu i z ekspozyturami w Ni- 
żnach Łapszach na Spiszu, oraz w Jabłonce na 
Orawie. Komisarjaty policji, rada szkolna spi
sko-orawska również świadczyły o wielkiej ży
czliwości rządu dla poszarpanych ziemie ta trzań
skich. Pomału spotrzeżono się. że życzliwość ta 
była posuniętą za daleko i zaczęto likwidować 
urzędy spiskie i orawskie. Z śmiercią nieodżało
wanego śp. Dra Bednarskiego, pogrzebano i s ta
rostwo. tak  że dziś w administracji -politycznej 
niema śladu ani Orawy ani Sphza. To stopnio
we odbieranie podarunków zrobiło na nas 
wszystkich bolesne wrażenie, mimo żc każdy 
z nas musiał przyznać celowość, a nawet ko
nieczność tych zarządzeń. Tein bardziej cenimy 
sobie stworzenie dekanatów orawskiego i spi
skiego (do obu należą i -paraf.je z Podhala), jako 
jedynych urzędowych znaków naszego istnienia 
w Polsce. Podróże do odległego Nowego Targu 
są uciążliwe,mi i dlatego żywimy nadzieję, że 
w drugiem lO-leciu dzięki rozwijającemu się ru
chowi letniskowemu, uzyskamy z powrotom 
ekspozytury starostwa, z szerszeni niż dawniej 
polem działania. W każdym razie nie najlepsza 
to była metoda wychowawcza: obdarzać nas 
różnemi korzyściami i potem je zabierać.

Za czasów madziarskich byliśmy przyzwy
czajeni do ostrych rządów" i surowego posłu
szeństwa dla władzy. Śmiało można stwierdzić. 
że teraz jest zupełnie inaczej. Plebiscyt i —  
obiecanki plebiscytowe — lud nasz mocno nad- 
szarpał w teżyżnię cnót obywatelkich. Przyzwy
czajono się d i  łatwego przyjmowania podarun

ków, ulg i zaturużeń oczu. Gdy więc władze za
częły stosować sposoby rządzenia bez plebi
scytowych meted. łatwo można było u nas s ły 
szeć słowa skargi i niezadowolenia. Skrzywdzi
libyśmy jednak wszystkich (z malemi tylko wy
jątkami) urzędników, gdybyśmy z uznaniem 
i z wdzięcznością nie stwierdzili, że w odnosze
niu się władz do naszego ludu panuje i dziś 
pełna miłość i wyrozumiała ' życzliwość. Przed 
starostą madziarskim zjawia się nasz gazda 
sztywnie i pełen lękliwego niedowierzania, do 
starosty polskiego zaś zwraca się swobodnie 
i z zaufaniem. Jest to wielka zasługa ś,p. D n  
Bednarskiego, który był raczej najczulszym Oj
cem niż sta ros tą  Orawy i Spiszu. Podtrzymanie 
tej metody rządzenia jest rzeczywistą chluba 
wszyskich następców Dra Bednarskiego.

Niktby nie przypuszczał, jak wielkie zami“- 
szanie prawne panuje na tych małych skraw 
kach ziemi. Niby to w zasadzie miałoby obowią
zywać na Orawie i Spiszu ustawodawstwo wę
gierskie. dopóki w całej Polsce nie ustąpi zu
pełna jednolitość we wszystkich gałęziach pra
wa. W szkolnictwie zaprowadzono natychmiast 
w całości polską ustawę szkolną, a według pra
wa węgierskiego miałyby istnieć cławnc szkoły 
wyznaniowe (przy każdym kościele), gminne 
(również z charakterem wybitnie wyznanio
wym) i państwowe, których w przydzielonych 
do Polski gminach było zaledwie kilka.
.. W sporach sądowych najwięcej ma zastoso
wania dawne prawo węgierskie. Urzędowanie 
sędziów i adwokatów \v N. Targu i Czarnym 
Dunajcu nie jest do p-razdroszczenia. W admi
nistracji wybory gminne i wójtów odbywają się 
wciąż jeszcze po domowemu W teorji istnieją 
u nas nawet śluby cywilne, choć w praktyce 
nie było ani jednego od chwili, jak należymy do 
Polski. Z usunięciem metrykarzy (,.notar"), k tó 
rzy w imię państwa przerzeezenie ślubne odbie
rali, znikły bezpowrotnie i madziarskie śluby 
cywilne. Lud nasz zresztą ślubów tych nigdy 
nie uznał i bezustannie przeciw nim protestował 
przez odmawianie podpisu na akt urzędowy. 
Nie wiem, czy od zaprowadzenia owych ślubów 
(1894) znalezienoby we w-szj-stkich gminach 
orawskich i spiskich kilka .podpisów. To też 
nikt nip usłyszy wśród naszego Indu wcschnicri 
za ..ślubami u notara". choć za inneroi objawa
mi dawnych .,dobrych czasów’1 ludzie nasj nie
raz wzdychają. 1

Polityką i pa jami polskiemi lud nasz nic 
przejął się jeszcze. Niema w Polsce partji a - la  
Ks. Hlinka. który miał w Jabłonce i stolicy swą 
najsilniejszą twierdzę polityczną. Niezdrowy to 
trochę objaw, że myśl i życie po li tyczne   daw
niej tak wybujałe! —  śpi snem twardej obo
jętności. Zaciekawia i porusza lud nasz tylko 
program gospodarczy i religijny, prądy zaś po
lityczne nie wiele go obchodzą Pod tym wzglę
dem pierwsze 10-Iecie. mało zrobiło.

Na dnie duszy Orawy i Spiszą w ciągu tych 
lat wyryło sie przekonanie: że z powodu m ab j 
liczby mieszkańców i ubóstwa do Polski przy
łączonych skrawków, w miarę oddalania się od 
czasu plebiscytowego coraz mniej będą rozu
miane w Polsce dążenia ideowe tych ziemie. 
Mało nas jest, oto «a«za największa bolączka. 
Lecz podobno nie w liczbie siła i dlatego nie 
tracimy nadziei, lecz uzbrojeni w nowy pro
gram pracy ideowej, wkraczamy wesoło i polni

aleja Najświętszej Panny do Bramy Jasn  ogór 
skiej.

Podczas Mszy świętej przed cudownym obra 
zera obecni w raz z Generałom ' przyjęli Ko- 
munję św.

Po nabożeństwie uklęknął u stóp ołtarza 
Wódz Amji Ochotniczej i złożył śuhowanie, 
które obecni delegaci za Nim powtarzali.

,,Najświętsza —  Królowo Polski —  ślubuje
my dziś stać zawsze a wiernie u stóp Twoich 
Najświętszych, broniąc wiary naszej katolickiej 
i Ojczyzny naszej tak przed wrogami wewnątrz 
jak i na zewnąrz kraiu, chcemy być rycerzami 
i sługami Twemi — tak nam dopomóż Bóg i 
Ty Królowo Polski —  a Matko nasza naj- 
lepszaT

PAMIĄTKOWY ZNACZEK POCZTOWY.
Min. Poczt i Tel. wypuści z okazji przypa

dającej w r. bież. 100-letniej rocznicy powsta
nia listopadowego, specjalny znaczek poczto
wy za 25 groszy z obrazem historycznej Olszyn 
ki Grochowskiej.

LAUREACI KONKURSU NA MEDAL 
I ŻETON.

W arszawskie jury konkursu na medal i że
ton pamiątkowy setnej rocznicy powstania li
stopadowego przyznało pierwszą nagrodę za 
medal Stanisławowi Repecie z Poznania, drugą, 
p. M. Gorełównej z Warszawy. Ponieważ k o n 
kurs na żeton zawiódł, przeto zakwalifikowano 
medal odznaczony drugą nagrodą do w ykona
nia w formie żetonu.

TEROR STRAJKUJĄCYCH ŻYDÓW.
Od kilku tygodni trwa v.- Warszawie strajk 

krawców żydowskich, w liczbie około 700 ro
botników. Utworzyli oni bojówkę terorystycz- 
ną celem niedopuszczania do pracy łamistrej- 
ków. Bojówkarze żydowscy napadli onegdaj 
dwóch swych współpracowników i bardzo cięż
ko poranili ich nożami. Po dokonaniu zemsty 
zbiegli przed nadejściem policji.

MIĘDZYNARODOWY BANDYTA  
SCHWYTANY W ŻYWCU.

Policja żywiecka zdołała zaaresztować po
szukiwanego od pięciu lat, międzynarodowego 
bandytę, nazwiskiem Pawleta, któ ry  ma już 
kikadziesiąt napadów i morderstw na swem 
sumieniu. Zbrodniarza poszukiwały bezskutecz
nie sądy austrjackie, węgierskie i czeskie. Pa- 
wlcta zorganizował w żywiecczyźnie szajkę 
bandycką, k tóra  dokonała szeregu napadów. 
Istnieje podejrzenie, że tajemniczy mord doko
nany na osobie krawca Wrężlewicza w Żywcu 
był dziełom tej bandy. Oprócz Pawlety  iresz  
towano drugiego opryszka Ju rk a  i odstawiono 
do więzień w Wadowicach.

ZBIOROWE ZATRUCIE GRZYBAMI.
■ We wsi Szkopy, pow. sokołowskiego na pod 

•lasiu, rodzina gospodarza Rosjuka ugotowała 
sobie obfitą kolację z grzybów, uzbieranych 
w lesie przez dzieci. Ponieważ grzybów b y ło  
dużo. prze-to częstowano też znajomych z są 
siednich domów. Skutki okazały się fatalne, 
gdyż grzyby były trujące. Zatruciu uległo 14 
osób. Cztery z nich zmarły w strasznych mę
czarniach, resztę odratowano.
nąiuf

Z  colcgo ś w ia ta .
Bolszewicy wystrzelali włościan

uciekających do Polski.

Do Wilna nadeszła onegdaj wiadomość '■ 
krwawej masakrze, dokonanej przez straż so
wiecką odcinka granicznego Dzisna na grupie 
włościan, usiłujących się dostać na teren pol
ski.
. Według oświadczenia i zeznań jednego ze 

zbiegów, chłopi w ilości 9 osób wpadli w za
sadzkę, urządzoną przez żołnierzy sowieckich • 
i w zagajniku zostali wystrzelani.

SYN PRZYBYSZEWSKIEGO 
KIEROWNIKIEM WALKI Z RELIGJĄ.
Związek bezbożników w Rosji sowieckiej 

zorganizował specjalną sekcję wydawniczą, któ 
rej kierownictwo objął 3501 zmarłego przed nie
dawnym czasem St. Przybyszewskiego,

KUFER ZAWIERAJĄCY 40 KG. ZŁOTYCE 
MONET.

Na skutek oświadczenia jednego z b. ofice
rów wojsk austrjackieh podczas wielkiej woj 
ny, miasto Udine przystąpi do poszukiwań ku
fra, pełnego monet złotych, zakopanego przez 
dowództwo korpusu austrjackiego podczas opu
szczania miasta. Oficer ten wskazał, że kufer zo 
stał zakopany w pobliżu wieży bramy miejskiej 
i że zawiera przeszło 40 gk. monet złotych.

DŹWIĘKI RADJA, MAGNESEM 
PRZYCIĄGAJĄCYM WĘŻE.

Straż leśna, państwowych lasów w Los A n
geles wydała ostrzeżenie :dla spacerowiczów. 
aby nie zabierali z sobą aparatów radjowy 
dźwięki bowiem tychże zwabiają grzech 
ków.

otuchy —  w zwycięstwo w

10 - l e c i e  „ C u d u  n a d
W dniu 15 ,h. m. w święto W niebowzięcia 

NMp. cała Polska obchodziła uroczyście 10-tą 
rocznicę odparcia hord bolszewickich 7. pod 
niurów Warszawy, wiekopomny dzień słynnego 
..Cudu nad Wisłą". ‘ W warszawskiej katedrze 
św. Jana J. E. ks. kard. Rakowski w otoczeniu 
licznego kleru odprawi! uroczystą Mszę świętą, 
poezem ks biskup Szlagowski wygłosił okolicz
nościowe kazanie. Po nabożeństwie organiza
cje i stowarzyszenia społeczne, biorące udział 
w uroczystości wraz z pocztem sztandarowym 
i orkiestrą przeszły pochodem do Doliny Szwaj
carskiej. Po drodze pochód z katedry  połączył 
się z pochodem, zdążającym po M-zy świętej, 
odprawionej staraniom komitetu pod murami bu 
dującej się świątyni i Matki Boskiej Zwycię
skiej na Kamionko. O godz. 21.30 na placu kon 
cert owym w Dolinie Szwajcarskiej odbyła się 
uroczysta akademja.

Imponująco wypadły uroczystości w Pozna
niu, gdzie wszystkie domy udekorowane były 
flagami państwowemi. Na stadjonie miejskim 
na Błoniach Wildeckich ks. dziekan Leon Bań
kowski odprawił uroczystą Mszę św.. na którą 
stawiły się gremialnie liczne organizacje zo 
sztandarami. Po Mszy św. odczytano okoliczno
ściowe .przemówienie prezydenta miasta Rata j
skiego. który z powodu choroby nie mógł wziąć 
osobiście udziału. Następnie uformował się po
chód. który nodążył pod Zamek, gdzie około 
budującego się pomnika Na.jśw. Serca Jezuso
wego odbyła się defilada, którą odebrał gen. 
Dzierżanowski w towarzystwie wiceprezydenta 
miasta dr. Kieda cza.

drugie 10-lecie.

Ks Dr. F. Machay.

W i s ł a “ .9 Ł*
We Lwowie w katedrze celebrował uro

czyste nabożeństwo J. E. ks. arcybiskup Twar
dowski. w którem wzięli udział członkowie 
rady miejskiej, delegaci związków i stowarzy
szeń oraz liczna, .publiczność. W  południe odby
ła,idę w sali Sokola okolicznościowa akademja.

POMNIK ś. P. KS. SKORUPKI 
ODSŁONIĘTY.

Z okazji 10-tej rocznicy ..Cudu nad Wisłą" 
odbyła się w Łodzi podniosła uroczystość 
odsłonięcia pomnika księdza-bohatera Skorupki,
fetory w dniu 14 sierpnia 1920 padł w obronie 
Warszawy na polach Radzymina w chwili, gdy 
prowadził ochot-nicz; oddział dó ataku.

Pomnik, odlany z bronzu. ■ wyobrażający 
Mękę Chrystusa, na którego bokach znajdują 
się płaskorzeźby przedstawiające ś. p. ks. Sko
rupkę na czele oddziału i w chwili śmierci oraz
alogorję zmartwychwstania Polski   poświęcił
ks. biskup Tymieniecki. Po poświęceniu \ prze
mówieniach odbyło się nabożeństwo, a następ
nie procesja, w której brały udział wielotysięcz 
ne rzesze wiernych. Miasto udekorowane było 
flagami o • barwach narodowych.

ŚLUBY GEN. HALLERA NA JASNEJ GÓRZE.
Na dzień 13 b. m. wezwał Generał Armji 

Błękitnej, .1. Haller deleg ację wszystkich Cho- 
rągwi Z w. Haller. <1 o Częstochowy, aby u tronu 
Matki Najświętszej Król owy - Polskiej złożyli 
dziękczynienie- za pomoc i opiekę, którą otrzy
mał nasz Naród dziesięć la t temu.

Rano ruszyła kompan ja 'H alle rczyków  zc 
sztandarem prowadzona przez swego Wodza (



„GŁOS NARODU" z dnia 18-go sierpnia 1930.

Episkopat polski o akcji
„Zw. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych46.
K. A. P. cglasza odezwę Episkopatu  w spra ’ postulaty, jakie  na  wzmiankowanym zjeźdź Ic

wic ostatniego zjazdu Z. N. £. P. : krakowskim Związku nauczycielskiego wypowie
W pierwszych dniach lipca b. r. — czytamy j dziane piętnujemy jako bezbożne i wrogie wie- 

w odezw iefEpiskopatu —  odbył się w Krakowie rze, Kościołowi katolickiemu, a zgubne dla Na-
Zjazd togo związku. Z daw ać!y  się powinno, ż>' ioau i Państwa. Protestujemy przeciwko temu, 
Zjazd członków tak  licznego związku wy oho- aby w- takim duchu wpływano na nasze nam zy-

G t i m &

Sprana teatrów IwowsMch.
Preiensje p. Czarnowskiego. —  List otu arty 
pp. Czapelskiego i Zaleskiego. — Plany reż 

Schillera.
Dotychczasowy dyr. teatrów lwowskich, p. 

L. Czarnowski wystąpił wobec gminy ni. Lwo
wa, z szeregiem pretensy j n a  sumę 200 tys. zł. 
Sąd polubowny, k tóry  rozpatrzył 'jego sprawę 
przyznał zinu 107 tys. zł. tytułem odszkodowa
nia z racji owycli prćtcnsyj. Oliecme jodnak 
wyrok sądu polubownego zost-ał zaskarżony 
pffiez prezyiljuitii in. Lwowa, które uważa pre- 
tetn.jo p. Czarnowskiego za nieuzasadnione.

Nowi dyrektorzy scen lwowskich, pp. S. 
Czapelsk] i Z. ZalaSki wystosowali 1KŁ otwarty 
„w sprawie niezaangażowauia artystów scen 
lwowskich1*. Kwestji tej poświęciliśmy Swego 
czasu trochę miejsca. Nowi dzierżawcy anali
zują anormalny stan teatrów lwowskich, do
chodząc wkcńcu do wniosku, że ty l l o  radyka l
n a  selekcja maferjału aktorskiego może .pod
nieść poziom artystyczny tych teatrów Następ
nie twierdzą, nowi dzierżawcy, że większoEc 
„zredukowanyeh’1 artystów to ludzie pracujący 
we Lwowie dopiero cci niedawna, względnie 
ludzie, którzy  dotychczas stałymi pracownika
mi secn lwowskich n ie byli.

Naczelny reżyser teatrów lwowskich i fak
tyczny ich kierownik, L. Schiller ogłasza w 
„Wiarlom. Lit.“ wywiad o „uwspółcześnieniu 
teatru lwowskiego*1. Znajdujemy tam m. in. 
całkowity repertuar n a  czas dwuletniej kam- 
panji L. Schillera we Lwowie. Tear Wielki wy 
stawia! będzie sztuki widowiskowe, klasyczne i 
nowoczesne. Teatr Rozmaitości służyć będzie 
najnowszej literaturze dramatycznej. Teatr 
Ai a ty będzie dawał komedje współczesne. Z li
te ra tu ry  polskiej zapowiada Schiller ..Knrdja- 
n a ’l, ‘ „Dziady", Niedokończony poemat", 
„K lą tw ę11, „Sędziów 1, „Wesele’1. „Sen srebrny 
Salomei11., HBazylissę Teofarm" Micińskiego. Z 
aowszej literatury „Sprawę D antona" Stan. 
Przybyszewskiej, „Króla Nikodema" F. Goetla 
I Ti. Malczewskiego, przeróbkę sceniczną „Zwy
cięstwa’1 Conrada-Korzeniowskiego, dwie sztu 
iki Słonimskiego, rc./ję Wasylewskiego „Wielki 
fcwiat Capowie", „Przeprowadzkę" Rostworow
skiego, nowości Nowaczyńskiego, Homara. Ho
rzycy i Broniewskiego. Poza  tern sztuki Zermi- 
ukiego Zegadłowicza^' Rit-lnera. Winawera. P a
czyńskiego i  Kisielewekiego. Z literatury  zagra 
•ieznej wymienia L. Schiller nazwiska Szeks
pira, Calderona. Gozziego. Schillera. Goethego. 
Merimeelgl, Ilauptmanna, Zweiga, Kaisera. JTa- 
*enelevera. Brechta. Shawa. Dos ra-sssosa. Drei 
•era, Sinclaira, Ibsena. Strindbcrga. Dostojew
skiego, Tołstoja. Dumasa i i.

Co za wspaniały repertuar! Gdyby jedna 
iczwarta część jego została zrealizowana, mnż- 
eaby mówić a odrodzeniu sceny lwowskiej i o 
fczoloiwem jej stanowisku wśród scen polskich'. 
A le poczekaimy na wyniki.

Książki bez nazwiska autora.
W  Paryżu  powstało Ostatni o nowe przed- 

*9ębior3two wydawnicze, k tóro zamierza, wpro
wadzić przewrót w  stosunkach księgarskich, 
■łbowiem będzie wydawało wszelkie dzieła zu
pełnie anonimowo, nie podając nazwisk au to
rów. Ma to  zapoczątkować nowę erę w sztuce, 
gtdytz wartość każdego dzieła usta lana będzie 
według treści nie zaś według nazwiska autora. 
Twórca, wyrzekając się oznaczenia dzieła swwnl 
nazwisk1'em, sk ładać  bedzie dowód całkowitej 
bezinteresowności. P :erwsza anonimowa książka 
U kajać się m a  yY ciągu bieżącego miesiąca.
' /  SEANSE KINOWE O 6-tej RANO.
V"' W  szeregu wielkich miast amerykańskich 

Wprowadzono ostatnio ciekawą Inowację. Oto 
tamtejsze ikina oprócz zwykłych seansów, wie
czorowych, dają codziennio o gad z. 6 tej, po
ranne seanse d la  robotników, zatrudnionych w 
nocy i  tom samem nie mogących uczęszczać na 
.seanse wieczorowe. P ud :b n o  seanse to cieszą 
arę powodzeniem.

NA DRODZE DO FILMU KOLuROWEuO.
Oddział amerykański wielkiej amerykańskiej 

wytwórni filmów kolorowych w najbliższej 
przyszłości rozpoczyna w  okolicy Paryża bu
dowę olbrzymich zakładów, kosztem 10 miljo- 
tl&t? franków. Wytwórnia ta m a produkować 
filmy kolorowe dla całej Europy.

VIL3IA BANKY NA SCENIE.
.Donoszą z Budapesztu: Słynna artystka,

filmowa Banky. partnerka Valentina. 7. pocho
dzenia Węgierka, wystąpi w sztuce Anity Loos 
w  jednym z budapeszteńskich teatrów komodjo- 
■wych.
PÓŁTORA MIL JO NA ZŁOTYCH ZA JEDNĄ 

KSIĄŻKĘ!
Londyńskie BrilNh Museum nabyła ostatnio 

od znanego multimiljcnera amerykańskiego,
Fierponta Morgana za 53.009 funtów sztcrlin- 
gów, czyli około półtora miljona złotycli. 
egzemirńarz dzielą księcia Jana dc Tlilfort. syna 
H enryka  IV. „K uęga  Godzin", będącego nie
zwykle rzadkim „białym krukiem". Dzieło tn 
ozdobiono jes t  300 prześlicznemi minjaturami 
współczesnych znakomitości i pochodzi z końca 
XV stulecia.

i

waweów naszej pcl kicj młodzieży, cieszącej się 
poparciem i opieką władz szkolnych, poświęci 
wszystkie chwilo i narady swmje rozważaniu, 
jtikiemi środkami należałoby pogłębić oddziały
wanie wychowa,wczo na dusze młodzieży, oaerci- 
by można rozbudzić w młodych tych duszach, 
nauczycielowi przez rodziców powierzonych, 
miłość do Stwórcy i do życia nadprzyrodzone
go, jak  nastroić piękne s truny pobożności dziec 
ha ,  aby przez cale dalsze życie grały  hymn 
wdzięczności dla Boga za Jćgo  niezliczone da
ry, na dusze nieśmiertelną zlew ane. 1Ą mo«a- 
scm. jak  ze sprawozdań ze Zjazdu wynika 
wygłaszano na nim postulaty tak sprzeczne 
z wymaganiami zdrowego wychowania, tak nie 
nawistne w stosunku do rehgji, do Kościoła i 
sług jego, że wzbudziły w społeczeństwie po
wszechne uczucie zgrozy i lęku o dusze naszej 
młodzieży szkolnej.

ottó niejednokrotnie miał Episkopat FoLkI 
smutną- sposobność, słyszeć z kól tego Związku 
nauczycielskiego głosy, zmierzające do Osłabie
nia a naw et uśnwa.nia wpływu religijnego na 
wychowanie szkolne. Jednakże pocieszaliśmy 
się tem, że te oderwane' glosy nie znajdą po
słuchu w  szerokich koliieh całego rauezyeisl- 
stwa i że przycichną, skoro o szkodliwości 
swych postulatów na Wychowania młodych po
koleń się przekonają. Tymczasem złowrogie te  
głosy powtarzają się coraz częściej i odzywają 
się coraz silniej bez ogólnego sprzeciwu tych 
tysięcy katolickich nauczycieli do Związku w pi 
sanych.

Wobec tego dłużej milczeć nie możemy. 
Walka ta nowiem jest walką o Brga o J^g0 
panowanie w duszach młodzieży, o Jego rządy 
w szkołach polskich a nawet w Polsce caiej.
Walka ta  z religijnością w nauczaniu i wycho
waniu szkolnem prowadzi do znieprauńtmu 
duszy młodego pokolenia lak .  jak zniepraw.ła 
dusze w sąsiednim kraju rosyjskim. Taj w wlec, 
przez odpowiedzialne czynniki ..Związki; n.v 
ąiózycieli szkół powszechnych" ta k  nifdwu 
znacznie wypowiedzianej religijności w szkoło, 
jest naszym pasterskim Obowiązkiem iię prze
ciwstawię

Trzeto w imieniu całego Episkopatu Po-Nhi 
my, Komisja, przez tenże Episkopat wybrana,

Od kilku dni ludność Sjórreńt.o, pięknego 
miasteczka w  pobliżu Neapolu, jest żywo za
niepokojona. Oto w krypcie bazyliki św. Anto
niego, ozdobionej w.spanialomi kolumnami, po- 
chodzącemi z prastarych świątyń pogńńskńih, 
ukazują się na ścianach co czas jakrś obfite 
krople rosy, która  później wysycha, aby zjawić 
się ponownie za parę godzin. Miejsc,Owo lutejr 
tal.orjutn chemiczno zabrało płyn ów ,;lo ana- 
lizy.

Zaniepokojenie tłumaczy?, się tem. że 1,;!wnc 
to zjawisko fnialo miejsce w r. 1924 w wigilję 
Oberwania się chmury nad Amalfi, nraz w 1920 
r, na kilka dni przed wybuchem Wezuwiusza, 
k tóry  zniszczył doszczętnie miasteczko Terzi- 
gno. Sorrentezyey są przekonani, że w najbliż
szym czasie jakaś nowa katastrofa nawiedzi 
południe Włoch.

Równocześnie nadchodzą z Rzyfim alarnru- 
jące wieści o nowym wstrząsie ziemi, kfó-y ria,. 
wiedził Neapol w nocy z 12 na 13 h. m. Prze
rażeni mieszkańcy opuścili gromjalnio domy, 
spędzając noc pod golem niciom. Dopiero nad 
ranom, kiedy stwierdził., że wstrząsy i lak

ciclstwo i aby  usiłowano w takim lucliu prowa 
dzić młodzież -szkolną. MłoćLież nasza, należy 
naprzód do rodziców', pot-em do Kościoła, a 
wreszcie do r.uństwa. Ponieważ rodzice. Koś
ciół i F tó s tw o  zgodnie wymagają, by nauczy
cielstwo ntlodc pokolenie wychowywało wr du 
obu religijnym, nauczycielstwo całe do tego 
zastosować tsię jest- obowiązane.

Wiemy, żo wielka liczba nauczycieli nawet 
należących do Związku nie podziela tych, wy 
żej napiętnowanych, dążeń, dlatego zwracamy 
się do nich z wezwaniem o jasne zajęcie stano 
wiska w stosunku do tych uązeji, z sumieniem 
katolickiego i Państwu oddanego wychowawcy 
niezgcdnyeh. A jeśliby ich głos i źąuame za
przestania tej walki z rd ig ją  w szkole nic cło- 

t.ym Związku nauczycieli uwzględnie
nia. nie pozostaje katolickiemu nauczycielowi 
inna droga, jak Związek taki opuścić a poprzeć 

I taką organizację nauczycielską, która religijne- 
nu oddziaływaniu na duszę dziecka poświęca 

odpowiednie zrozumienie i poparcie.
Rodzicom zaś katolickim zwracamy uwagę 

na to wielkie niebezpieczeństwo, ich Jzibciom 
ze strony takich TiauczycMi nicreligijny-eh gro
żące. z tem. a.by pilnio badali, jakim nauczy 
cielona powierzają, swe dzieci. Dla nauczyciela, 
uczącego wedle zasad Kościoła i pizyświocnja- 
cego dziecku pobożnością, niech chowają 
wdzięczność. Jeśliby atoli .spostrzegli. ,k*c r„n» 
urzycJeł przepisy wiary lekceważy i -•wyr-h 
mowiązków. ja k o  katolicki w yd iow aw ci .  wo
bec dzieci nio spełnia, powinni rodzice nTsppl 

-ze swymi duszpasterzami zażądać przez Rady 
i Opieki szkolne (W wiadz szkolnroh zmiany 
'yyełjowawcy.

Czuwajcie. ahv zło niosppstrzeżcnic nie ze
psuło wam dzieci a przez nic całego narodu.

lYarszawa. dnia 9 si rp.nia 1930 r.

(-—) t  Aleksander TCartWjfl Rakowski. 
\u g u - t  Kardynał Hlond. Adam Sapieha. 

Arcybiskup Kraków .-ki. Bolesław Twardow
ski. Arcybiskup Lwowski Romuald Ja lbrzy 
kowski. Aroybiskup Wileński. Henryk Prz'"- 
ździccki. Biskup Podlaski^ Stan*-daw f.iikom 
ski. P,i.-kup L-tnnżyński. Adolf Szeląż :k. Bi
skup I/in-ki. Ł

zresztą słabe, ustały zupełnio, powfi^ili do 
swych domostw.

1 biia 11 b. ni. rozszńlal sic nad Neapolem 
i okolica straszliwy cyklo-n, W mieście Pogg;.v 
reale uległo znrszczeuiu kilkanaście imiga.?yniw 
że zbożom, 4 osoby poniosło śmierć, a oBało 
60 jest rannych. Tslnieję przypn^zeźenic. ż„‘ pjM 
ginzami znajdują sic jeszcze daiszh ofiary cy
klonu. Obawiają się poważnie o los. Aa kćw 
znajdujących się na prłncm morzu, które j d 
silnie wzburzone.

Do naislarszego składu fortepianów firtr,v
W ł a d y s ł a w  B o l o ^ s k l
K r . h a n r ,  R y n e k  g ł ó w n y  L  3 4 .

nadeszły now e transporty fortepianów  
pianin firm krajowych i zagranicznych 

Wtóre można ntbyć po cenaeh bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w  - 
t&wowych sal bez przym ula k n p r«
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O d z n a k i dla Stowarzyizeć. — Gwr ł d l k '  
da Sztandarśw i o k a c i a  — He r b y  

m o n o g r a m y  erez p ie c z ę c i e  i wazalkla 
roboty w zakras r y t o w n ic t w a  wahodzssa

wykonuje
POLSKI ZAKŁAD RYTOWHICZY

J. W A L ł Nt m
KrakśW ) S ła w k o w sk a  3 . (Hotu Saski)

^ is tfzo itw a  płvwackie Polski.
W stolicy rozpoczęły sio IX pływackie nl- 

strzostw'a Polski. Pomimo braku Bocheńskiego 
(nie przyjechał na czas z Bclgji'), padły 3 rekor
dy polskie.

.Wyniki. Konkurencjo panów o mistrzostwo 
Finał ,00 mtr.: 1. Kot (Cracoyia) 1:10 sok.
2. Szrajbfnan (ZAćiS) 1:11,8 sek. 3. Roupnert 
(Craccjy.ia) 1 12 sek.

(Skoki z trampoliny: 1. Maerz (Giszowiccl 
105.08 pkt. 2. Sieńkowski (Cracoria) 87,16 pki. 
8, Skwarczvuski (Craoovia) 84.76 pkt

Sztafeta | 'X 20ft  mtr. o puhar b. prcmj-..-ra 
prof. Bartla. '1) Cracoyia (Rouppert.  Litwin 
Krakowiak. Kot) 11 43 sek. 2) AZS I. 11:58.4 
sek.

W próbie pobicia rekordu Kaputek uzyskał 
na 400 tntr. stylem klasycznym czas 6:44.6 sćk. 
lepszy o 3,4 sek od dotychczasowego wyniku

Panic o mistrzostwo Polski: 400 mtr. stylom 
dowolnym —  1) Jarkuliszóv.na (yKLA') 7.86.8 
sek, rckoiil Po-lski w stylu dowolnym i k la sy 
cznym. 2) Sclnuidtówua (Ghzowioc) o 30 mtr.

SKoki z wieżyh 1) Klausówna (.Sic-mianowi- 
gc) 8'1 pkt. 2) Schnatzkówna fBBSV) 8 t.;8 pht. 
3) Lindnerówna (Ge-zowicc) 12.ć pkt. Najwięk
sza niespodzianka mistrzostw.

Sztafeta 3>AłOO mtr. 1 styhun zmiennym: 
Z) Gisy.owiec (Kajzruowna. Fitzówna. Scłimid- 
tówna) 5.10.5 sok. Czas Giszowca jest pierw 
szym oficjalnym rekordem polskim.

WARSZAWIANKA -  CRACOYIA.
Dziś 17 b. in. o godz. 5 po południu p iblicz 

ność krakowska będzir miała sgWoWwK podzi
wiania atrakcyjnych zawodf.-w między leade
rom sezonu a drużyn;), której grozi spadek do 
klasy \ Drużyny wystąpią w s\.yeh  najlep
szych składach.

W AW EL— CRACOYlA I. B.
IV dum dzisiejszym o godz. 11 p n  id pr>i„- 

diiićTń na boi.-ku Craeoyii odbędzie' się bardzo 
ciekawe spotkanie mir ,Izy dt>skonal;; drużyt ą 
Wawelu a 1 racocia. 1. b. która zadokumentu- 
wahł swą formę-w spotkaniu z la rn o w ią  bijtle. 
ja. 7:1.

Z POLSKICH BOISK PIŁKARSKICH
Jcdyuy mecz ligowy rożegrany w -ipiu 1 

b. m. w Warszaw i między 1’olonią *£!zarnymi, 
zakoiii-zył sic wielką k lę -Ją  Lwowian w sta- 
suajju 6:0 (2 :0 i.

IV Krakowie pok.malaa Cracovhi T. n. dr!}* 
ż y i e  Tarnovii w -fnsunku 7:1. a Wawel biegł 
Mukknbi 2 :0 , Dba mcc/.e kwalifikacyjne i  ty tu
ły ńrisfr/,ÓMv okręgu krakowskiego.

i  ukaz/i 10-lreia ślą-kifgo Związku Pdkł 
Nożitćj ri.jbyh- «jr> -,v KaInwir.acp i \ p i  ajvitka 

hiin: Brno— Król. Huta 2 t i Brnc— KatovAce

We T.wowie grała Pogoń z węgielsku 1{Jj* 
żyuą zawrniową, III. Ker (Rudanc.-zf). przegry
wając w -tr'sn a k u  5:3.

Notetnlk sportowca.
Mistrzostwo Polski w' pięcioboju zdobył 

Wieczorek (Wiln,)  u-żyjkujńj; li cny wynik 
2354 p. -ktitkicm nir-pr/.yjająej ch warunków 
afmosf -rycznych. Czolowi zawodnicy nasi jak. 
Ccjzik Mrę.-ro i Balcer nie >f,irtO'.vaii.

Turniej zawodowych zapaśników w Ka6v 
wicach zakończył się zf?,\męstwem pol-kiego 
cdbrzyma Leona Fincckiego. Drugie miejsco 
zdóbyl iierliński ..e/,lr,w ii-k-guma". Klcy. j

Lista światowych pięściarzy zostawienia 
przed kilku dniami w Nowy dorku urźetlstawia 
aic najŁt. 1) Srbmeliug tNu nuwą' 2) StSiTkny 
illBA)). Si.Htrilibling (URAL U C arm ra  (Wlo- 
cby). B) Pampolo fArij-entynab s)  GoflSć.’. 
("USA). 7) Ślinaw S) Grifith (1'BA,).
U).T:aoliuo (Hi.szjYńijPi), 10) Poiatli JNr.rwPg^').

100 melrów w 10.3 sekundy przebiegi w T o 
ronto (Kanada) zwycięzca olimpijski. Pcrcy 
Wiffiams. bijąc rekord świata T’a Idockai o je 
dna dzie.-iątą sekundy.

Kolarski rekord świata ze s ta rtu  -dojącego 
na dystansie 500 m. ustanowił dotychczasow 
nosirz śW iatóST raW z Michard, w ć z ilf  3-1.8 
Sickund.

Akiademickini mistrzem świata w pięcioboju 
z-ostał Finn. Toiamo uzyskując 3 986.660 pun 
któw. podczas igr/.y.-k w łtarinstailt.  K rakowia
nin Balcer zajął 6-t<* miejsce z sumą 3,446.240 
pkt.

Nowe gwiazdy fennisowe Ameryki zabły
snęły podczas turnieju w Houthampton. Nie
znany gracz. Shielos pobił słynnego TRdena, 
żaś pogromcę Cochet‘a Allisona pokonał w„ fi
nale Sidney B. Wood, zwyciężywszy urrzednlo 
Shiclds‘a.

m u  mm mim ;   mmmmatmm
D z R  i  u d i l e i R i e    l l s f t  I  c r  d :  l a » r i U

w kin ir dźwiękowym ^  0,1 ŚWi Gartrudy 5

( r o l o w y  i śIrs  tegoroc^ReJ i flrcjfu .efu  inm n<jl tw órfzei 
d tw iw k ow oi ąrod u k cji jb h  rykuArihle!.1 | • «* k«!Audnwm  rorinąchu Ens^snfsacjb

Fiim w ie lk ich  w ra żeń  i e n o r f j  i

CZTERY P3ÓRA
Polęrna epoaca minośrl I b o h a 'e r a tu  a.

w  rolach głównych: Fgy Wray —  Clive Brook —  Nnah Psary —  Richard Arian. 
Reżyser: Marian Cooper. 11 Wytwórnia: Paramount.

Film, który wywołał niebywałą »ensaeję w Swiec.ie całym.
W program ie doborow e dodatki dźw iękow e.

P oczątak  seansów  codziennio o ^odz. 5, 7 i a 1# w ioczór, w  niodz.ielę i św ięta  o podz. 3 popot. 
Na)ektodtfiefsza sala w Krakowie. r e« J mlejre n o r n a i a r

W^dirn nowej grozy nad Neapolem.
TAJEMNICZE KROPLE ROSY W SORRENTO- —  TRZĘSIENIE ZIEMI I CYKLON

W NEAPOLU.

zra ły  w

/
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C o  shtctka i
n> 31 a f to r o i  ;

Kxaków. dnia 17-go sierpnia 1930. 
N i e d z i e l a  17: św. Jacka .
I '  0 a  i e d z i a  ł o k  18: św, Heleny. 
P o n i e d z i a ł e k  18: Wschód słońca o godz.

. 4.52, zacbod o 19.14.
Ir   0------

DALSZY CIĄG ARTYKUŁÓW GEN. FR.
LATTNIKa  dotyczących wojny polsko-bolsze
wickiej odkładamy do poniedziałku, aby w dzi
siejszym numerze dać dokończenie artykułów 
Adama Duklana pt. ..Czyny i bledy‘;.

NOWY PROFESOR AKADEMJ! SZTUK 
PIĘKNYCH. Prezydent Rzeczypospolitej za
mianował w dniu 7 b. m. artystę-malarza Ka
rola Frycza —  profesorem nadzwyczajnym ma
larstwa dekoracyjnego w  Akadem,;! Sztuk 
Pięknych w I. rakowie.

PREZYD EN T ROLLE W „DOMU ZDRO
W IA " W BYSTREJ. Prezydent Rolle przybył 
dnia 14 b. m. do Bystrej, aby zwiedzić nową 
placówkę, dla uczennic. Powitał go w serdccv21 
ny ch '  słowach radea Pacluuiski. prosząc, prezy
den ta  O opiekę i poparcie celu „Domu Zdro- 
w ia ,:. Prezydent zwiedził zabudowania, i urzą
dzenia i w gorących słowach tlał wyraz uznania 
d la inicjatywy i prowadzenia całej akcji. Jedna 
z uczennic podzie.kowała w imieniu koleżanek 
za przybycie i wręczyła prezydentowi bukiet 
kwiatów.

R ESTAURACJE BEZ KELNERÓW Więk
szość jadłodajni krakowskich wypowiedziała 
pracę kelnerom, którzy nie chcieli =;ę zgodzce 
.na propozycję Związku restauratorów dolicza
nia od dnia 15 b. m. 10% do rachunku maściom 
zamiast dotychczasowego procentu wliczanego 
w  rachunek. InspekLOrat pracy i województwo 
podjęły kroki dla ostatecznego zlikwidowania 
zatargu.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie (.cl 
10— 16 1\ .  m. przedstawmł się następująco: wy
padków szkarla tyny  zanotowano 2, lyfterji 3. 
tyfusu brzusznego 1 i odry 1

ZASLa Bl , j ADĄC n a  MOTOCYKLU. J u 
ljan Chromy (1. 29), urzędnik zam, przy ul. 
Szwedzkiej 14 jadąc na. motocyklu z Rynku 
Podgórskiego, zasłabł nagle i spadł, przyczcm 
doznał licznych -obrażeń. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do szpitala, skąd po opatrzeniu 
Chromy odszedł do domu.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Niedziela po południu: ..Cyrulik Sowilsk'". Ce- 

By popularne.
Niedziela -wieczór: ^Iińże z Florydy". Po raz 

estatni.
R EPE R T U A R  K IN O TEA TRÓ W .

WANDA: ..Cztery pióra" (film dźwtekowy).
SZTUKA: lUąd ojca tw roi. gi. .Norma Selienrer 

liltn flźw ickowy).
IsaGATFLA: ..Papo. ja chcę hrabiego''.
NOWOŚCI: Z amkuięte.
APOLLO: jjJH róć — wszystko phjM apm
CORSO: ..Władca Sahary" (w roli gk Wlołlzi- 

ffiierz feydanW).
lICILCHA: ..l lica potępionych dusz" w rob gl. 

pola Negri); film dźwiękowy.

CYRULIK - SUWALSKI ROSSINIEGO po ce
nach zniżonych dziś w niedzielę o godz. 3 i pól. 
Udział biorą pp. S/.lomińska, Higierów im. Szy mo- 
nowic. Cyganik. Tarnawski. Żuppot inni. Ttózy 
pulpicie kapelmistrz Lehror. Wieczorem o godz. 
8-mej po raz ostatni operetka ..Róże z Florycły“ 
I .  Faila, przepiękna operetka i  udziałem pp. Kul 
czyckii ,j. Korabianki. Brzesku j, Wawrzkowicza,' 
fczofilauda. Ruszkowskiego, Tairzańokieąa. Kop- 
czyńskcgo i innych, .luiro poniedziałek jir^fiśiiyz- 
lli. opera IStdihos ..Lalme" z udziałem znakomitej 
Adi Sari i art. opery w urszawskiej li. Wrfl#:.

.■•V

Akademja w rocznicę „Cudu nad Wislą“.
Kraków  uczci! rocznicę -zwycięstwa uroczy- 

stem nabożeństwem w kościele Marjackhn i 
Akadcmją. w sali Tow. Rolniczego, zorganizo
waną przez kilkanaście orgauizaeyj katolickich 
i narodowych. Sala! była zapełniona doborową 
publicznością. W  pierwszych rzędach krzeseł 
siedzieli między innymi dowódcy wojsk pol
skich z przed la t  10-ciu, gen. LatiniU, dowódca 
I-ej armji i gen. Jung, wsławiony w bojach pod 
Mińskiem Mazowieckim i Wolkowyskiom. Nie 
można bylb natomiast zauważyć żadnego przed 
stav. tcicla władz z wyjątkiem chyba jednego... 
policjanta.

Akademję zagaił dr. Pozorski, witając przy
byłych i wzywając do oddania przez powsta
nie hołdu poległym bohaterom, a także śp. ge
nerałom Rozwadowskiemu i Zagórskiemu. Na
stępnie przemawiał red. Sopicki, któ ry  przed
stawił przebieg wojny a w szczególności roz
s trzygający „Cud nąd Wisłą" i jego znacze
nie.

Chór Ks. Rizziego wykonał ..Gaudę Muter 
Polonia", poczem zabrał glos p. K. H. Rostwo
rowski.

Porywający- mówca zaznaczył na wstępie,

że .gdyby na śniecie była sprawiedliwość, gdy
by uznanie i wdzięczność następowały szybko, 
to d z iś ‘-We wszystkich stolicach europejskich 
powinnyby stać pomniki ku uczczeniu ..Cudu 
nad Wisła". Polska bowiem ocaliła całą Euro
pę.

Zwycięstwo było dziełem catego Narodu.
Wszyscyśmy stanęli w potrzebie, każdy aa l-  
ffii/łj czcm mógł i umiał. Naród usilnie kuszo
ny opar] się propagandzie bolszewickiej i wy
dobył z siebie siły zniezwyciężone. Tu mówca 
podkreślił partjotyzm robotnika poDkiego i za
znacz;.!, żc Polska musi dbać o dobro w szyst
kich warstw. . .Brzuchem" i codziennemi inte
resami życiowemi łatwo gardzić w wierszach, 
ale one są dla robotnika hłjfctotniejszą rze
czywistością. Robotnik daje Ojczyźnie pracę i 
musi mieć mięśnie stalowe.

W końcowym u.Kępie wskazał mówca na 
niebezpieczeństwo zagrażające nam ze strony 
v iemiec i stwierdził, że wszyscy musimy być 
rycerzami PoDki. rycerzami wiary nasze,] i 
Królowej Korony Polskiej.  Hymn państwowy 
odśpiewany przez chór zakończył tę podniosłą 
uroczystość.

'U T  R  A.rodzaju
pcltica i w y k o n u j e  przeróbki  i r eperac j e  
p o  cersseh k©ntsw«88Teylmf«h 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
E M I L A  K O T A R B Y

w  lłira ltn w ie , u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  t&.
Cany Eionku.ciKjfine. To*var t ^ k o n in ie  plarfas^m ^dne

J a k  już donosiliśmy, we czwartek wieczo
rem--przybyła do Krakowa delegacja Amerykan 
skiego Związku kobiet pracując \ eh zawodowa 
w przemyśle i handlu, w liczbie dwudziestu 
kilku, która odbywa pod-róż po całej Kui'o'pic 
w celu przygotowania organizacji Międzynaro-' 
(1 owego Związku kobiet pracujących w przemy
śle i handlu. Na dworcu witali gości: radca inż. 
Adolmun im. prezydenta miasta i p. pęftf. Su 
rz;vcka im. krakowskich orgauizaeyj kobiecych.

W piątek w południe odbyło się uroczysto 
powitanie delegatek przez Frezydjum miasta 
oraz przi didawicieli miejscowych zrzeszeń ko 
biecych. Fuwitauio odbyło sic w sali Bady miej 
skiiłjj „gdzie do dąHfoitfcl? przemówit prezydent 
Rolle, witając ścrdee/.nio przed.-tawiei-.']! i naro
du amerykańskiego, związanego tyloma węzła
mi z. Pol ską. Okrzykiem na część Stanów Zje
dnoczonych i prezydenta Hoovera zakończył 
prezydent swoje, przemówienie,. poczem orkie
s tra  odegrała narodowy hymn am en  kański.

W  odpowiedzi zabrała glos im. uczestni
czek wycieczki p. Shuler, która podziękowała 
za serdeczne jmzyjceio. jakiego delegacja dozna 
la w Krukowio. podkreślając zachwyt dla za

bytków miasta, świadczących o wysokiej jego 
kufttifcze. .Wspominając o celach swojej podró
ży zaznaczyła, że prace nad lUwor zewie ni Mię
dzynarodowego Związku kobiet pracujących 
zawodowo w przemyśle i handlu są bliskie za
kończenia i w niedługim czasie zwołana bę
dzie do Genewy międzynarodowa konferencja, 
na k tó ra  zgłosiły już swój udział przedstawiciel 
k i '  Angiji, Francji , Włoch. Niemiec. Austrii 
Szwecji i Norwegji. Delegacja ma nadzieję, że 
i Polska wyśle na konferencję swoje przedsta 
wicielkj. Przemówienie swoje zakończyła p. 
Shuler okrzykiem na cześć Pora® i jej P rezy
denta. Odegranie polskiego hymnu p.mstwOwt- 
;ro zakończyło uroczystość powitania. Niustę 
p n i /  delegatki zapoznały się z przedstawiciel
kami krukowrskicn organizacji kotnecych, któ 
re licznie przybyły na powitanie miłych gości.

W godzinach popołudniowych odbyła się 
wspólna konferencja delegatek amerykańskich 
7. przedstaw icielkami tutejszych organizacji ko
biecych. Wieczorem delegatki były obecne na 
przedstawieniu w Teatrze Słowackiego a wczo 
raj tj. w sobotę o godz. 5-toj pop. wyjechały 
do Katowic.

Maiisiiiti i rzeczywistość
JestCiMTiy sk łonn i do ła tw e g o  i bezplo i- 

nogo m arzen ia ,  w m aw ia m y  w  siebie J.S 
w szys tko  w życiu  u ło ży  się ta k .  j a k  sobie 
tego życzym y. W olim y  zd a w ać  się na lo? 
p rz y p a d k u .  S p o d z ie w a m y  sic. żc główna 
w y g ra n a  na  lo ter ji  życia p ad n ie  na  nas?, 
num er.

Nie. szanow ni m a rz y c ie le . 'n ie  zda rzy  się 
n ic szcz eg ó ln i*  dobrego , jeżeli pózwoliaiy 

Ś le  n ieść fali życia, ja k  l is tek  sp a d ły  n a  
w ar tk i  nu r t  rzeki. W szy sc y  żeg lu jem y  po 
m orzu  życia, m us im y  mięć przed sobą buso 
lę  i m apę,  m usim y w y tk n ą ć  solne, d ro g ę  do 
portu .  Y* przek ładzie ,  na  -stosunki życiowe 
brzmi to: m usim y zo rgan izow ać życic sw o
jej rodziny ,  żać  i p rac o w a e-  z m yślą  o
j u t r z e ; ‘ ’ - - -

P o s iad a m ; w tej tflitt iii w ażkie  a t u ty  ży- 
ciowe; zdrowie, sile. zapal i energ-ję. Musi
my g rom adz ić  ow oce nasze j  p rac y ,  o d k ła d a ć  
nieso  z nich na zapas  k ie d y  zdrow ie nasze 
osłabnie , a siły nas  opuszczą. W  te fa i ł i i s j -  
s/.ości, w łaśn ie  dzisiaj,  m us im y  za łożyć  p o d 
w aliny  przyszłości.  Tej trosce o ju t ro  t rze b a  
n ad a ć  w y ra z  p r a k ty c z n y .  W y s ta r c z y  —  
ubezpieczyć1' swoje życie na  rzecz rodziny  
w PK O . .Miesięczne sk ładk i po la tac ll k i lk u 
n a s tu  u tw orzą  k a p i ta ł  nasze j  sta rości,  
a w  razie p rzed w czesn e j  śm ierci zabezpieczą  
n a ty c h m ia s t  dalszą  eg z y s te n c ję  pozosta łe j 
rodziny .

Nic o d k ła d a jc ie  na ju tro  te j  ważnej sprft* 
w yj idźcie do  PK O  lub do k aż d eg o  u rzędu  
pocz tow ego  po in fo rm ac je .  Ubezpieczcie się 
jeszcze dzisiaj. M. Ci.

IX Zjazd drukarzy.
W  pin t i k  rozpoczęły się w Krakowie obra

dy IX Zjazdu Związku Zawodowego Drukarzy 
i pokrewnych zawodów w Polsce. Ogółem przy
było 4G-eiu delegatów ./N a zjazd nadesłało de
pesze wiele związków zagranicznych, które nic 
mogły przysłać swoich delegatów, jak  Związki 
drukarzy szwajcarskich austrjacKieh, jugosło- 
wianskieh, węgierskich i innych, Prezydjiim Ha 
Zjeździe stanowili: pp.: Marszalek z Krakowa, 
Kusyk ze Lwowa. Tasiemski z Poznania 
i GotUchalk z Warszawy. Obrady dotyczyły 
spraw organizacyjnych Związku: dziś we nie
dzielę o 11 urze-d pok uroczysta Akademja 
w sali Sokola.

Ci. którym sprzykrzyło się życie.
Popełnił siimobóiMwo przez powieszenie sifl 

na drm-ie u parkanu realności przy ul. Król* 
Jadwigi mężczyzna la t około 50. nieznanego 
nazwiska, ubrany w łachmany. Lekarz miej 
■Ki dr. Komorowski stwierdził, śmierć i pole

cił odwieźć zwłoki do Zakładu medycyny są 
dowej. Identyczności samobójcy dotychczas 
ustalić ni# zdołano. -

Aniela Ostrowska. (1. 26) wypiła w zamia
rze samobójczyni około pół litra spirytusu de
naturowanego. Pogotowie ratunkowe przewio
zło ją do szpitala św. Łazarza Powód usilowa- 
nego samobójstwa nieznany. 1

ODPOWIEDZI REDAKCJI
U. J. Cz., Wadowice, Powody tak znaez-

nych potrąceń są nam nieznane. Zwracamy się 
t-cź równocześnie dó Tzby SKaT.WKwH we Tato
wie o wyjaśnienie. Odpowiedź zamieścimy 
w dzienniku.

[IM  U l j
T ó s c a  z Oigą Didur i Adamem Diduretm.

Po sławnej rodzinie śpiewackiej Reszków — 
rodzina Didura objęła sjpa lok sławy nar oxćcl- 
leilc > śpiewackiego rodu U Reszków skończy
ło się ostatecznie na dwóch wielkich braciach, 
śpicwających w operach śwdalowych, siostra 
ich, Jóźwika, zamieniła po killmleiniiii trium
fach scenicznych karjerę śpiewacką, rm los 
wielkiej damy z wysokiej finansiery. Adam Di
dur występował przez kilka la t  obok^kwojej 
małżonki, świetnej śpiewaczki włoskiej kiedy 
zaś trzy jego corki podroMy. okazało sic. żo 
każda z nich powinna być mezom innom. jak 
śpir.waczkaj,' odziedziczy w szy po mieczu i po 
kądzieli ogromne zasohy talo-.nlu spn waekiego. 
N ajs tarsza z córek Adama Didura Lwa, olśniła 
przed kilku lary słuclmćzy k r a ło w s k u h  na j«- 
tlynym koncercie swoją pełną finezyjuosci sztu- 
ką  interpretacji jiieśni -— ale po jakimś c/.nsie 
poszła z głosem do ołtarza i do wspaniałego 
zamku pod Ferrirą . . .  Najmłodszą, Mary, s ły
szeliśmy także, jako Małgorzatę wc Fauście 
Gounoda i rokowaliśmy młodej śpiewaczce pel- 
fią. .-lawy przyszłość, cóż, kiedy miody hrabia 
polski miał u niej większe- szanse od dyrek to 
rów operowych i młoda prunatlonna zostal i 
panią na  Iwoniczu. Została jeszczo .trzecia cór
k a  Didura, średnia, Olga. W przociwień.Gwic do 
obu sióstr nic zamieniła śpiew u na małżeństwo,

lecz raczej' przeciwnie najpierw' wyszła za mąż. 
potem zaś zaczęła śpiew-.ić. Sfalo się to d la te 
go, że w  rod/.biie Didurów nie piv,\kiadano w a
gi do-.głosu Olgi i nie wróżono-mu przyszłości. 
J a k  często na świecie, Rzeczywistość rychło 
zadała klam tym przepowiedniom, zwla.-zcza, 
kiedy pljSkilku konccrtacli i debiucie opero
wym sam \dam  Didur postnnor il zająć się 
śpiewaickiem wykształceniem córki. W zeszłym 
r.oku jcsi.cnią, Olga Didur wy jechała do Nowego 
Jorku  i zaczęła tu pod cfkiem ojca bardzo iu- 
tonzywnio jiraeować nad ti-eliiuKą .śpiewu i grą 
sccuiczmi. Razultat.  najwspanialszy jaki hyio 
można ^oczekiwać, uwieńczył naukę tę rychlej 
niż się pewnie spodziewano. IV jedym-j audy
cji przed dyrekeja Metropelilan Opera h&usc 
w N. Jorku, została OJgH Didur zaangażowana 
do skiadn solistów tej ollirz\miej instytucji na 
pięć la t  z, przydzialem.*Sainyoh pierwtzojilano- 
wycb party j.

Oto krótkie dzieje śpiewackiej rodziny Di
durów-. Uważałem z.a wskazane podać je do wia 
domośei Tzylelników razem z.e siirawozdaniem 
z nioztipimimaiiego przedstawienia. T oski a« 
współudziałem wielkiego naszego śpiewaka 

jego wielkiej kreai ji Scarpii i debiutu Olgi 
Didur w partji tytułowej opon Fuecinregi}. 
Pamiętamy Adama Didura. jako potwornego 
Wajeroty eznymi domonizmie prefekta policji 
rzymskiej,  barona Kearpię, w różięcch okresami 
karjery artystycznej .sławnego ,,basisty, przed i 
po wojnie. Didur zaubował w postaci tej prze* 
uk.aji^cjj, Potępy o wuj ej hitctprctueji aktorskiej

i śpiewacki^-- i każdą intonacją frazy, zabarwie
niem każdego akcentu daje sluchacz.owi ogar
nąć ist.otę swojego stylu śpiewackiego. którv  
postawił go obok Szaljapinn na czele współcze
snych basistów.

Olga Didur zwyciężyła jako Tosca na cale* 
linji. Zdrowy in.-tynkt śiiicw«cki objawił się już 
w pierwszym akcie, w którym młoda artystka 
trzymała stale glos swój na wodzy, z jednej 
strony w zgodzie z charakter,em tej postaci 
w zatndz.ie lirycznej, z drugiej, ażeby zachować 
go w świeżości przed czekającem go ciężkimi 
zadaniem w drugim akcie. Tu zaś. w o wielkiej 
śGsmio ze gcarpią 7,abi\Miąl talent Olgi Didur 
w całej okazałości Pod względem aktorskim 
bela Tnsca kreacją —  jfcfc nictylko dojrzałą, 
alt — tak  dóskonak wykończoną, żc najbar
dziej ru tynow ana ak to rka  nie mogłaby się jej 
powstydzić. W kilku szczegółach przejawili się 
bardzo korzystnie pomysłowość śpiewaczki 
w kierunku wyposażenia roli w rysy, wydobyte
i  istotnego jej wnętrza. 'Sharmonizowanic zaś
strony aktorskiej ze śpiewacką dokonane, zo
stało r.a minrc zgoła wyjątkową. J a k o  jeden 
z. momenlów. k tó ry  w pierwszym rzędzie mOSjal 
poruszyć (lo głębi, było rozpoczęcie słynnego 
ustępu: Żyłam sztuką, żyla.n miłością... w po
zycji leżącej, z głową na ziemi, z twarzą ukry- 

j ta w' ramionach, z rękoma wyciągniętemu i sple- 
’ cionenu w rozpaczy palcami. Z postawy tej 

powoli przechodziła śpiewaczka do pozycji pół
leżącej. w której już do końca odśpiewała rze
wną melodję „modlitwy'’ Tuski, wlcwaja.c

w wykonanie jej prawdziwie południowo gorą
co uczucia i pełną świadomość piękna -wokalne
go. N i  tej w yżynie utrzymała Olga Didur par- 
tję swoją już do końea opery, będąc równie 
szczerą w chwilach tragicznego napięcia roli 
w scenie zabima Searpii. jak  w duecie Końco
wym z C-ayaradossim. gdzie błoga szczęśli
wość kochanków przelew-a się wr słodkich tem a
tach o delikatnych tonach wstającego ranka. 
Definitywny ten debiut młodej artystki,  uwień
czony ogromnym sukcesom u publiczności, k tó 
ra po hrzę.gi wypełniła widownię teatru  im. 
fdow uekiego. położył symboliczną, swą pieczęć 
t:a związku Olgi Didur zc sceną operową. Żw-iąz 
ku tego. podyktowanego rasowym >talentem 
śpiewaczki, domagała sic nmzvka polska, pra
gnąca w Oldze Didur widzieć prolongatę wspfl" 
sii a tej sztuki Adama Didura.

Sobotnie przedstawienie Toski odbyło siR 
pod bardzo szcześliwomi auspicjami. Pod wy
trawiłem kicrowińctwen p. Józefa Lehrcra, 
pulnijąca krwir muzyka Puccini‘ego p^zyjć3 
właściwe ry tm y i napięcie dynamiczne. .V tzys- 
cy w>koiiawey wywiązali się clilubnie ze swm- 
ich zadań. Ńadcwsz.ystko zaś p. f  ancis* k 
BedRwicz, jako Cavaradosii, rozwiną! tu calV 
arsenał swoich środków wokalnycli i przewyż
szając swoje kreacje w Aidzie i Ba: ' T
gańskim — zdobył ariosami w akcie pienv>7.\ m 
i trzecim oraz realizmem wystąpień'® w akcie 
drugim najgorętsze uznanie audytorjum.

Id z .  JiCh-
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Z u e i ^  ś&s&odtmz&e.
Bez Seircu wprowadza s e w żytfię 

traktaty handlowe.
Rada Ministrów powzięła Ostatnio uchwały, 

dotyczące zastosowania szeregu postanowień 
traktatóvc handlowych Polski f i  Rumun ją, Hisz
panią, Portugalją, Cr reją i Egiptem.

Zc. względu na -ogromnie doniosłe znaczenie 
Vych trakta tów  dla życia gospodarczego zain
teresowanych państw, zgodzono się na zastoso
wanie przez ooie srony postanowień tych trak
tatów jeszcze przed dokonaniem ratyfikacji. -

AV ten sposób z dn. 21 lipca weszły w ży
cie m. in. nowe stawki celne, wynikające z poi 
sko-ninuińsUiego traktatu handlowego i nawiga 
cyjnego z 23 czerwca b. r., w di.iu 1 sierpnia — 
odnośne postanowienia t rak ta tu  handlowego 
polsko hiszpańskiego z dnia 7 maja 1930 r.
■ Ponadto  weszły w życie w dn. 10 sierp

nia —  nowe stawki celne układu handlowego 
polsko-poi tugalskiego z 28 grudnia 1929 r. i 
ostatnio —  14 sierpnia   prowizoryczuego po
rozumienia handlowego z Egiptem, podpisane
go W1 dniu 22 kwietnia b r.

Należy się spodziewać, iż w; najbliższym 
czasie wejdą również- w życie postanowienia 
nodpisanej dnia 10 kwietnia nowej konwencj. 
handlowej i nawigacyjnej między Prl-d.ą i 
Grecją.

Dalsze zamówienia sowieckie w Polsce.
W ślad za poważnemi zamówieniami na 

obrabiarki do  metali w polskich zakładach prze 
myślowych Sowiety dokonały nowego, narazie 
próbnego zamówienia, na armatury  do wysokie
go  ciśnienia, dla pary przegrzanej — 25 atmo- 
sfer — . w  jednej z fabryk armatur w Katowi
cach. Za mówi en i o obejmuje dostawo na sumę 
13.000 doi. W  obecnej chwili oczekiwane jest 
rozpoczęcie już w  kiótkian czasie nowych per- 
trak tacy j w  sprawie daBzej dostawi wyrobów 
polskiego przemysłu m a s z y n o w e g o  dla Sowie
tów.

Sukcesy wystaw* komunikacyjne; w Poznaniu.
W  Dyrekcji M. W. K. T. odbyła sic konfe- 

rencjilłi prasowa, na której naczelny Dyrektor 
W ystawy prof. Ropp Wzbiłansował rezultaty, 
osiągnięto przez KO.MTUR.

Przcdewśzy.stkiem, jeśli eliodzi o stronę bi
lansową, raz jeszcze podkreślić należy, że me 
ma mowy o jakimkolwiek deficycie. Inż w tej 
chwili W ystaw a posiada wystarczającą gotów- 
kę na pokrycie wszelkich jej zobowiązań.

Że W ystawa , była potraktowana przez pań
stw a zagraniczne jak najbardziej poważnie, 
świadczy' nietylko ich wybitny udział, lecz 
w nioinniejszej mierze sposób, w jaki ustosun
kowali się do niej przedstawiciele rządów za
granicznych.

Ma baczną, uwagę zasługują starania, pod
jęte z iniejn-t,, wy dyr. Targów Poznańskich p. 
Krzyżankiewicza, by W ystawę Turystyczną, 
która była dotychczas jedyną tego rodzaju 
w Polsce, nie likwidować, lecz przenieść ją 
w całości do Ameryki, do Chicago, by tam 
spełniała rolę czynnika propagandy na rzecz 
Polski. Obecnie W ystaw a ta będzie przewie
ziona do Warszawy dla umoikwicnia poznania 
jej mieszkańcom stolica', którzy nie zwiedzili 
M. W. K. T.

W roku bieżącym, jednobzesnie z M. W. 
K. T.. odbywało się w Europie 1 8 wystaw, 
z których tylko jedna w Antwcrpji przewyż
sza rozmiarami naszą Wystawę 1 W  wiefe-zo- 
M i, wszystkie te wystawy ?n deficytowe, 
w przeciwieństwie do sukc-esu pod tvm wzrde- 
dem U. W. K. T.

Jeżeli chodzi o tranzakoje-handlowc. to do
konano ich na sumę 30 milj. zł. Największą 
ilość zamówień otrzymały polskie fabryki pa
rowozów i wagonów. Duże obroty miały miej
sce w salonie samochód owy ni. Przytaczamy 
1 akt. że jedna z firm samochodową cli sprzeda 
Ir wszystkie wystawienie maszyny, a jedna 
z wytwórni motocykli musiała odrziuSć około 
100 zamówień, wobec wyczerpania kontyn
gentu na dany typ motocykli. '

Tutaj na specjalne może podkreślanie za
sługuje sukces polskiej produkcji lokomotyw. 
Oto w czasie pobytu przedstawicieli rządu 
francuskiego na Wystawie szczególną ich uwa
gę zwróciły lokomotywą- polskiej produkcji., 
w związku z ozem przybyła z Paryża specjal
na komisja ekspertów. która poddała dokład
nym badaniom pfcE.-kic lokomotywy.

m nm gnraa

D A l ł E R O W O
CiepSe Mi?teSc morsftte

\ pension^if „W£r§z3wqanfca“
^ a n a 3 lz a c !a , G a ra Z . 

TenillS. Pianil?©.
Sezon Co 1 b w rześnia —  Ceny zniżone.
Obok psrceie budowlane do na
bycia Wiadomość- poczta Wieiwa-

J E K a S M  Esssa-^sar ''TTTSSS® (£&»,&££! autiti3M2SEB

Potęga lotnicza Stanów Zjednoczonych
10.000 licencji samolotowych

S tany  Zjednoczone, jak  dotąd n;ó dają jio- 
Ibie wydrzeć palmy pierwszeństwa w dziedzinie 
potęgi floty .powietrznej i lotnictwa cywilnego. 
Wedle statystyki oficjalnej z dnia 10 sierpnia 
!b-. r. Stany Zjednoczone posiadały 9,773 samo
loty zarejestrowane, wydały 13.041 licencji pi
lotom. 8.843 mechanikom lutniczym, i 261 li
cencji kobietom lotniczkom.
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FtSHARMO
S zk le łsk i 
Wybrariski ,

Wielki wybór pianin
K R f l i O W S !

Z A G R A M J C Z N E j F ó ru te r  
K o ty k  c w lc z  
M uste l

B ra c ia  F lb lg e r  
B e t t in g  
K e rn tto p f  
S o m m e r te ld

i }orfQpisnó«r
ZAGRANLCŁftiE:

W ie lk i w ybór w iiis tru m u tits c h  używ anych1,

B e c h s t e in  
B l u t b n e r  
B ć ise n d o r le r  
El t r b a r  

Forster 
O a v e u n

f i o f m a n n  
Q na n d t 
R o tiiseb  
S c lrw e ig h o fe r  

S c h u lz e

Dogodne ra ty !
-Skf fa t f  f f f s r t e r a S a K ^ w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, u§. Szewska L. S.
fWKSStejB E " i M l  W5ITOBS5B

H. JAROSZYŃSKA. 5

Prawo pogranicza.
—  P a n  Horc-za je s t  zupełnie rozsądnym

csłow iekiem .
—  Pew no . T a t r z y  chłopom w tw arz  i nic 

u m ie ra  od  tego .  a  n a w e t  czasam i sic z d a 
rza ,  że ich w łasno ręczn ie  pierze po pysku .

—  Ozy pan d la teg o  ta k  go nienawidzi.. .  
•—I u rw a ła  n iepew nie ,  zm ieszana.

—  D la tego ,  że chłopów  Rjje po p y -ku? . . .  
No, m nie  co p ra w d a  n igelit nie u le iz y l . . .  
ale... —  za w ah a ł  sie chwilę i u rw ał k ro tko .. .  
■Mniejsza z tem . To by ło .  to było.

Dochodzili- już do ogrodzen ia  dw orsk iego  
i A ndrze j  chc ia ł  s R  pożegnać ,  g d y  dz iew cz y 
nie uda ło  ś lę  -n reszcie sprecyzować py tan i- -.

—  W  k a a d y m  razie pan l ic  mści na panu  
H o r r z y  za ja k ą ś  d o z n a n ą  k ie d y ś  obelgę?

Za trzym ał się gw ałtow n ie ,  po tem  n lą l jo 
Szorstko- za ram ie i poc iągną ł na boczna d ro 
gę.

— Opowiem pani ca łą  h.*x>r,ję. < Ih-ociaz 
t ru d n o  mi o tem  mówić. W s ty d  ml. - " ' y d ,  
że ja  go k ie d y ś  k ocha łem . C opraw da b \d  -ni 
je szcze sm a rk a cz em ,  a pan  d z i e d z i c z y ł  dka 
m nie  ogrom nie  ła skaw . Ile razy r-potkał mnie 
gdzie  na d r o h e .  p r z y d a w a ł ,  gładzi! po g ło 
wie, daw a ł  yiieniądze na cukierk i ,  a raz  n a 
w e t  w zią ł mnio na  k o n ia ,  a le zaraz  srai.- il 
i pow iedzinb ..Śmierdzisz cham em , mój m;i- 
ł y “ ...

— ...Potom byłem  w szkole. Alat-ka by  
sobie d la  mnio serce z piersi iv\ rwała ,  wiec. 
w ym ogła  n a g s t a n m .  że ~'e zgodził o ddać  
mnie  do m ias ta  do  g im nazjum .. .  a  ja k  tam

I

by łem , to  wogólo zapom nia łem , że jesieni 
chłopem i Białorusin-"n . K o legów  miałem pa- 
u iczykóft .  P rzy jaźn il i  sie ze m ną, a  aa \4ę t 
zapraszali  do siebie do m a ją tk u .  Czyryw a 
liśmy razem  W a lle n ro d a  i Ludzi Rrzdom - 
ńych . [ 'lonąlcm cały  żarem  pa t r jo tycz i iv in .  
oczi wiście z zabarw ien iem  d e m o k ra ty rz -  
ncm. moi p rzy jac ie le  p an iczyk i  też l . i i i  dc- 
m okra tam i.

Byłem w ' c zw ar te j  k lasie ,  kii d r  m a tk a  
um arła .  S ta ry  nie chcia ł już dłużej placić 
za moją n au k ę .  W tedą  wpatl lem na ąudo- 
w nv  pomysł.

Km ilkł i zaczai się rozglądać- 'w około .
—  Gdzicśmi- to zasil i .  P rzecież to  już 

g lin ianki.  Nie boi sje pani sp ace row ać  z t a 
k im bolszew ik iem , ja k  ja-?

—  Nip pierwsza przecież raz chodzę z pa 
nem *— oclpoiy-igdżiala spokojn ie .  —  - t l io ć  
musze p rzyznać ,  źe rzeczyw iście  do ty c h cz as  
p a n a  nic zna łam . T o też  chc ia łabym  bard^ę- 
żeby pan dokończy! swojej hi.-torji.

—  P ow iem  pani ty lk o  ty le .  że poszc- 
cllem do dziedzica i pro :tnm go  o ponmc ma 
terjnlną, d la  ukończen ia  nauki .  I łęgziy pą.ni 
pow inna się dom yślić  sama.

—  Odmówił.
A udi ze j zaczaj się śmiać cicho.
—  'Ai kpi! mnio w żywo oczi-. Nawe* 

pani nie ma pojęcia , ja k  mnie sponie ir iera l 
Powiedział,  że m oja  m a tk a  miała bzika 
z tem  o d d aw an iem  mnie do s z k o l , ,  że s ta ry  
b a rdzo  rozsądn ie  postąp ił  .-obie. odb ie ra jąc  
mnie s ta m tą d ,  bo od nauk i  zg łup ia łbym  dn- 
resz ty .  a i tak  już  w idać, żm mam p rz r w ró -Ł 
ro n e  we łb iA. że j a k b i - w szys tk ie  r.haniy ” 
chciaM, b y ć  inżynieram i i d o k to ram i ,  tu tę  i 
nie by ło  k o m u  ziemi up raw iać .  N a zak o ń cz e 

nie dodał,  że pon iew aż  jes tem  p raw o s ła w n y  
popełn iłhym  w ykroczen ie  p rzec iw ka  o b o 
w iązkom  d o b reg o  p a t r jo ty ,  p o m a g a ją c  mi 
sie w ybić,  ( i c k a w  jestotu. c p y m o ia  religją 
ma z tem i^ spó lnego j

—  \ i e s t c t i .  w ów czas  m łj la .
—  Pani mn p rzyznaje  rację.

Nie.. Ale b i l  w tem pew ien pozór siu 
s /naśc i .

—  bak. A a pani powiem , że bał  się 
pop rus tu .  sie bal. coliy na to p o i i e l z i a l a  
rodzina żonie Zi-es:z>ta me n to chtfllzi. że mi 
o lm ó w il .  t r l k o  o to, ja k  mnie no trak tow ńl.  
To by ło  znów to sanni cśmierdzisz. eham enij  

mój m a lv i:. r
—  AA :-ac a in r , - —  odpow iedzia ła  pan- 

n:1- —  T eraz  już w.-zy.-tko rozum iem , ale je* 
clnoczesn.e numze s tw ierdz ić ,  że pan jesr 
zan ad to  niścJwy. • -

—  Co pani może o tem powiedzieć. Do
tychczas  ja k o ś  nieba rdzo sie mścitóro. Ale 
m am  nadzie ję ,  że sie jeszcze trafi  okaz ja ,  
wiei-zę. że się jeszcze trafi

D ziew czyna pokiw ała  glow'ą. ś d a  w mil
czeniu. nie zadając  już  więcej p y ta ń .  • N agle 
przys tanę l i  oboje. K ędyś ,  j a k b y  przez ziemie 
Szedł długi p rzec iąg ły  Inik.

—  Ko to?  —  za p y ta ła  be?, tchu.
1 ront sie znów-’ zbliża —  odnowierlzlał 

A ndrzej .

A'.
Mały oddzia lek  p ie ch o ty  m a 'Z e row ał  

■szeroką p ia -zcz i-&tą d rogą  w io-kow ą.  Bm - 
d n y  i zm ęczony  oficer  z n iechęcią rozg lądał 
w e wo olo. AA es livła najw idoczn ie j  wrogo  
usposobiona dla Po laków . Nigdzie a n i - żyw e | 
duszy ,  drzwj i okua  D ozam ykane n a  g łu c h o . 1

Kurczenie SH} obiegu ban^ioiuw.
Biians Banku Tolskicgo za I dekadę sierp

nia b. r. wykazuje zapas złota 703.278 tys. zł. 
t. jfj o-, 84.000 zt. więcej niż w poprzedniej de
kadzie. A

Pieniądze ; należności zagraniczne zaliczone 
do pokrycia wygosty o 102.000 zl. do sumy 221 
im ljoeółę 875 tys. zl. Natomiast nie zaliczone 
do pokrycia zinniejrzyły się o 1 milj. '296 tys. 
zł. d i sumy 109 mijjonów 405 tys. zł.

Portfel wekslowy spadł o 7 milionów 949 
tys. zł. i wynosi 602 miliony 730 tys. zł Po- 
żrezki zastawowc wzrosły o 743 ti-.s. zl. do su
my 75 n.i1 j. 102 tys. zł. Inne akti-wa wynoszą, 
159 nr ił j. 0.35 ty« zł. zatem ą 9 mil jo,nów 94 i 
fi-?, złotych wiece.j niż w poprzedniej dekadzie.

AA' pasywach pozycja natieh in iast płatnych 
znliowiązań wzrosła o 23 miljoni- 37-S fs-?. zł. 
265 mili. 78S tys. zł. Jj; Oh i eg biletów banko

wych zmniejszył się o 32 milj. 753 tys. zł do 
1.288 trilj 2,44 tys. z}, Stosunek proce-ntowy 
pokrycD obii en Klątów i n a ti ehmiąst płatnych 
zrhowiązaii Ranku wytą,c-znie zlotem wynosi 
4o.2E% (15.26,%' ponad pokrycie st«,utow>e po 
krycie knisseor, o-walutowe 59.53% (19.53% po 
“nad pokrycie statutow ej, ■wres/gs,-, pokrycie zlo
tem .amego ty lko  obiegu biletów bankowych 
wynosi- 54.59%.

n  aBBBaBBB
Poniedziałek 18 sierpnia.

Fraków (SIRF). O. 11.40 Przegląd p r o , - kra
jowej; 11.58 .Sygnał czasu-. 12.10 Płyty pr.irDufa- 
nowe: J8 Kommiikat meteorologiczny z Warsza
wy; 15.15 IioTunika gospodarczy; 15 50 O d-zyt 
p. t.: ..Pickm; Tatr’1 — wygi. prof. dr Walery 
.Goetel: 16.15 Płyty gramofonowe; 17.35 ..O g>v«p-  
ni zwierząt** — wygi. p. Pr. Czech: 18 Mi>Łvky 
lekka z - Gaifronomji*1: 19 Rozmaitości: ?; 20
A\ spńlzależność sztuki i leligii Drrków ■ Rz\ 

iri].n;‘’\ ' — prof. Fr. Janczyk- 10.45 ..Skizynka1'- i 
giełda rolnicza: 20 Prasowi- Dziennik Hadjowy

Lwów <885115 G. 12.05 Płytr  gran if -eoRe; 
17.35 Odczyt, z K rakoni; 18 iiirwka lekka z -War
szawy; 10 Bnzmntośri; 10.20 Pogawędki 
nicz.ne-. 10.35 Dalszy ciąg rozmaitości; 20 Pras w r  
Dziennik Ttadjowy; 20.15 Koncert popularni-: 72 
Felieton; 22.15 Komunikaty z Warsźawy: 23 Mii
zyka lekka z Warszawy.

Warszawa <1-111.74. D. 11,10 Prezgiad >łM»r 
kraiowej; 12 10 P h fy  gra ni; fon owe; 17.'fi Prze
gląd koiiiunikacyjny; 17.35 Ltkcja języka francu
skiego; ,8 Mu/.yka lekka z ..Dastronom.pN: 10.30 
Pogawędki techniczne; 10.35 Płyty gramofonu*e, 
10 15 ..kkczynka pocztowa rolnicza”: 26.15 Kon
cert. popularn , z Doliny Szwajcarskiej; 22 F -lje- 
ton p. t.: ..O),liczę Starego Tygrisa*; 23 Muzyka 
faneczna i salonowa z .."olonja-Palae- H.J.il**.

Katowice (408.7). ( IR Koncert popularny z u- 
dz.ialmn Tria P. P>. w KatonJracli; 10 PoJzienny 
odcinek poi.teściowy; 10.30 K. Rutkonski. art.- 
maiarz: Pogadanka, p. t.; ..Wycieczka'*.

Oficer zm arszczył brwi. Życz lin i .  czy  n ie 
chę tn i.  m u - /ą  j e d n a k  dać  k w a te ry  J ła  o d 
działu . k tó r ą -  up ad a ł  ze znużenia i głodu* 
ta b o ry  bowiem  w tym  g o rą c z k o w y m  pośc i
gu pozos taw iono  d a lek o  w ty le .  P oczą ł  więc 
bacznie rozg lądać  ?ię , w około ,  ' szu k a jąc  j a 
k iegoś  znaku ,  k tó r y b y  mu w sk az a ł  ;bat<? 
so łtysa .  —  W a r t  o b y  im dać n a u c z k ę  —  
tJnifcną! ze zlościąi P oczą ł wściekle  k o ła ta ń  
do drzwi n a jo k az a le j  p rezen tu jące j  się cha ry .

Po dobrej  dopie ro  chwili drzw i sie o tw o 
rzy ły  i w y jrza ła  z zanicli tw arz  k o ln ę l i

—  G o sp o d a rza  niema w domu 
\  d o k ą d  poszed ł?

—  C zort  jelro w iedajeć
—  Gdzie tu sołtys.-*
—  S o łty s  chory .  |
—  B ardzo  nie n pore sie razch.•rowai.
Baba  w zruszy ła  nłm.ionanii. —  M ożec:"

■ ogadać  z jego  córka .  Ł adna  dz iew czyna .  
Marusia

—  P o ru c zn ik  splunął.
—  Bcdzieniy  k w a te ro w a ć  w te j chacie. 

Miejsca d o syć?
—  Pew nie,  że dosyć  —  p o ta k n ę ła  a p a 

tycznie .  a po tem  tym  sam ym  tonem  d o d a 
ła: —  P a n ie n k i  ze d w oru  idą.

—  Gdzie —  z a p y ta ł  żyw o oficer. —  T o  
tu  jest. dw ór?

Balia w.:-kazał,a mii palcem . Nauko.? przez 
pole dw a za rum ien ione  pod lo tk i  nie sz.lv. a 
otógly pędem , aż im ln iane  w arkocze  ' f u r 
k o ta ły  koło  gdowy. T ro c h ę  za niemi zbliżała 
się również  szybko  b a rd z o  e le g a n c k a  m łodu 
osoba, m ig o g ą c  zd a le k a  lak ie ro w an e m i p a n 
to felkam i.  - >

(CSrą dalszy nastąpi).
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Watykan zainteresował się zbliżeniem 
poisku-esiońskibm,

Warszawa, IG. 8 (Telef. W.) Podczas poby
tu  Prezydenta Rzplitej w Tallinie przybyi ta.ni 
również nuncjusz papieski z Rygi m^gr. Zecchi- 
ni. a-bv wziąć udział w urc-czystościach, jakie 
odbjwaly  się w Tallinie ku czci Głowy P ań 
s tw a  Polskiego. IV prasie zagranicznej podkre
ślają. że nuncjusz msgr. Zecchini akredytow a: 
ny  jest ty lico .przy rządzio łotewskim, a W aty 
kan  nie ma kon tak tu  z Fstonją, gdyż jest urn 
znikoma ilość katolików. Ponieważ msgr. Zec
chini nie przyjeżdżał do Tallina, gdy bawił tam 
protestancki król Szwecji, przeto dzienniki za
graniczne dopatrują się w powyższym wypadku 
zywearo zainteresowania Watykanu zbliżeniem 
polsko.estońskiem.

Gandhi a kamnan;a antybrytyiska.
Londyn, 16. S. Po zakończeniu rokowań po

kojowych. jakie prowadzone były w wiezieniu 
w  Poonio miedzy Gaiulhiin. obydwoma Nehru 
i -wodzami indyjskimi Sapru i Ja y ak a r ,  rada 
wojenna indyjskiego kongresu narodowego 
rozwija znów zwiększoną ruchliwość. Uchwala 
rady wojennej, potępiająca rokowania pokojo
w e  z Gandhim, uważana jest jednak za manewr 
aby Gandhi mógł jak największą cenę uzyskać 
za zaniechanie dalszej kampanji antybrytyj- 
skiej.

Węgiel Ri&miecki ma potanipć o 10 proc.
Berlin. (PAT). Na odbytej wczoraj konfc-* 

rencji, wiaścieiele kopalu Zagłębia Ruery uch
walili wcmć-wjć z końcem wrz"śllia b. r. obecną 
taryfę zarobkową. Właścicielom kopalń chodzi 
o redukcję plac zarobkowych ó  10%: P.zc.T ię- 
biorcy utrzymują, żo zamiar obniżeni'! w naj
bliższym czasie cen węgla przeciętnie o £ markę 
ńa ' ten r ie  ma być zrealizowany. Według tych 
obliczeń 10% obniżki plac zarobkowych odpo
wie oszczędności na 1 tonnie 67 fejrigćw. Po
stanów ienie przedsięniorców wywołało wielkie 
wyburzenie wśród robotników. Dotyeucza*' 
jeszcze nie porozumiewano się w tej prawie 
z związkami zawodowomi. Należy jednak snc- 
clziewać się z ich strony Irardzo silnej opo
zycji.

4,i- r ęy ifę-

ftząd polski zaprotestował
p z e c iw  w ysiąp ien iom  Treviraiiusa.

P r z y p o m in a m y  i
Sb a i znana ithna nryimuje do repet, maezjnki do mięsa każ w  
systemu prjmusy, żelazna, osadza nowe ostrza do noży. Pierwozarzędnic

Iojffcy nlinylw! nożyce, mit masirskie, ntro'iiqato:skia i t .»
J  Myszkowski, iCraków, Dletiowi.lt B -*6.

Hur?gan nad morzem pćłnocnem.
Berlin, 16. S. Od dwóch dni szalejl nad Mo 

rzem Pólnocncm ̂ gw ałtow ny  wiclier północno 
zachodni, wskutek czego w portach niemiec
kich podniósł się stan wody o półtora, metra 
ponad stan normalny. W  Knsbafeh i w Ham bur
gu  -woda zalała niżej położone tereny i „ darła 
Się do pownic i sutferyn. wyrządzając zmacza." 
szkody. Także nad Kanałem Angielskun szale
je burza. Liczne okręty zostały uszkodzone i 
(drogą radjową wzywają, pomocy.

Katastrofa parowca pasażerskiego.
Nowy Jork , 16.. 8. Wedle rad jo tdegram u 

Z pokładu parowca „Tahiti11, okręt ten. któęy 
we czwartek wyjechał z Wellingtona na  X. 
Zelandji do San  Francisco, zgubił śrubę a przez 
powstały s tąd  otwór wdarła się woda cło wnę
trza  i zalała; halę maszynową. Ęajńtńn donod, 
że okręt tonie. Podróżni i za łog i opuszczają 
pokład i szukają ocalenia w łodziach ratunko- 
j r y c h .

Berlin, 16. 8. Z Jeleniej Góry donoszą o 
gwałtownym spadku temperatury. W K arkono
szach pada od nocy gęsty śnieg.

Londyn. (PAT). Sterow-isc. ..R 1 0 0 ; komu
nikuje, że ze względu na złe wartr.ik' atmosfe
ryczne, przeleci przylądek Clare w TiTandii 
■wczesnym rankiem, kierując Mo następnie ku 
Cardincrton.

Warszawa (PAT) Po powrocie z Tallina p 
minister Zaleski odbył niezwłocznie z cnarge 
d’affaires niemieckim rozmowę, która stoi w 
związku z estatniem pizemówieniem ministra 
Treviranusa. P. minister Zaleski w sposób kate
goryczny założył w imieniu rządu polsk:ego for 
trialny protest przeciw wystąpień .om, skierowa
nym przeciw integralności państwa polskiego 
ze strony członka gabinetu niemieckiego. Mi
nister wskazał, iż podobne wystąpienia uniemo
żliwią wszelką pozytywną działalność w stosun
kach między obu państwami, a co gorsze wy
twarzają nastroje sprzeczne z zasadami pokojo
wej współpracy.

Wystąpienie lrevirBuusa zgotiae 
z umowami.

Tak twierdzi niemiecki charge d‘affaires 
w Warszawie.

W związku z prote-tem min. Zaleskipgo 
ukazał się w piątek w Berlinie komunikat pól- 
urzędowy, zawierający treść odpowiedz1 nie
mieckiego charge rFaffaires w Warszawie na 
przeClstawenie min. Zaleskiego. Według tego 
komunikatu charge 0'affaires oświadczył, że 
dyskusja na temat przemówienia min. Treyira- 
mssa jest dla niego niemożliwa, gdyż jego zda
niem, mowa nie zawierała niczego, co me zga
dzałoby się z obowiązującemi umowami. Fogdąd 
jakoby Trstfiranus myślał o rewizji granic 
w drodze w-ojny jest. nierozsądny. Komunikat 
zauważa dalej, że opinja wyrażona przez nic- 
mieckieco charge (Paffahos w Warszawie zga
dza się  ̂ z poalądumi oficjalnych czynników' 
niemieckich.

Pokojuwe rozmowy są niemożliwe
mówi prasa niemiecka.

Berlin (P A T ) .  C a la  p ra sa  p o p o łu d n io w a  v. 
k o m e n t a r z a c h  o m aw ia  p r o t e s t  P o l s k i  w spi/t-  
w-ie „ p rzem ó w ien ia  m in i s t r a  T re v i r : in u -a .  „Bcrl i-  
n e r  B i i r i e n - C i in e r '1. w k t ó r y m  oppiblikowa-ny 
•zestar d rug i  w r w i a d  m in i s t r a  T r e v i r a n u s a  u t rzy  
m uje .  iż w -berlińskich k o l a c h  j o n t y c z n y c h  u w a 
ż a ją  .p ió tc s t  p o l sk ie g o  m in i s t r a  s p ra w  z a g r a n i j z  
n y c h  za d o w ó d ,  że pukojowe rozmowy są nie
możliwe. (!) 7-e s t r o n y  n iem iec k ie j  n a le ż y  na
to  o d p o w ie d z ieć ,  że p o d o b n e  u jęcie  s p r a w y  p o 
z o s ta je  w- sp rzeczn o śc i  z z a s a d a m i  Tagi K a r o -  • 
dów. J e ż e l i  b o w iem  a r t .  19 u p r a w n ia  czl. n k ó w  
Tagi d o  rew iz j i  t r a k l a t ó w .  k tó r e  są  n ie  d o ’ '  1 
u t r z y m a n ia ,  j e s t  prz i- to  rzec/..ą zup e łn ie  n a t u 
ra ln a .  że p a ń s t r , a  b e z p o ś re d n io  z a in te re so w a n e  
p r a ż  ich p rzed '  .awić]’ele nuiią prawo do publicz 
u eg o fermułowania odnośnych zażaleń. S a m o  
zata i ł  w s k a z y w a n ie  anoina-lji o b e cn y c h  .^granic  
nie jc-śt f a k to m  .niojrzy.ja-źni w o b e c  j a k i e g o k o l 
w iek  innog '0 n a ń s tw n .  N a w e t  g d y b v  Nifrmcy 
z a ż ą d a ły  od L igi  N a r o d ó w  ro z w iąz an ia  p r o b le 
mu g r a n ic y  i połyk o -n icm iećk ib j ,  t o  p o z o s ta ją  
ono r a  g ru n c ie  p r a w n y m .

Wszystkie siły niemieckie zwrócą s ;ą 
teraz na wschnd...

Gdańsk PAT). W  dzisiejszym numerze

„Baltische Prosse*' zanńeśzc.7a pewien wybitny 
publicysta niemiecki artykuł, poświęcony pro
pagandzie niemieckiej na  rzecz rewizji granie. 
Autor pisze m. in.: „Nowa zagraniczna polity
ka łjSjj drogą do wolności, pod którem 10 ha- 
sleun polityka zagraniczna Niemiec rozumie mo 
żliwość daleko- idącej likwidacji T rak ta tu  Wer 
salskiego, a- pierwszym etapem na tpj drodze 
była przedwczesna ewakuacja Nadrenji. Ol re
nie polityka zagraniczna Niemiec przechodzi 
do drugiego etapu, t. j. do korytarza, nie są 
bowiem bezcelowe protesty Gdańska, propagan 
da Heimatsbundu i m ci\y przywówcow Stabl- 
helniu, popagancia prasowa t. p .  pracujące 
równocześnie nie-tylko w Niemczech, ale i w <?- 
urop.j!.kich:| stolicach na. temat, zmiany nie
mieckich granic wschodnich NiemuMj propa. 
ganda ta musi wytworzyć afmosfeię, w której 
wypadki graniczne, jak np. pod OiUwem. 
zaczną, się powtarzać. Wszystkie siły niemiec
kie. które zwraoa.lv się w kierunku uwo'nieni.1 
Nadrenji.  zwrócą się dziś na wschód z żąda
niem rewizji granic.

ZDEJMUJĄ PRZYŁBICĘ.
Berlin. 16 sierpnia. Poclczas mowy przed

wyborczej w Bremie, k ry tykując  przychylnie 
mowę Treciranusa oświadczył dawny minister 
Sevcring. że w kwestji g ran icy  wschodniej so- 
lidaryzujo się z wywodami jego i uznaj", .iż 
obecna granica jest niewygodna nictylko dla 
Niemców lecz także dla innych pau-fw euro
pejskich. Seweri-ng wyraził się. że korytarz j&st 
palem, w żywem ciele Europy.

-zy do GdaiUka, Obecnie okazSfeIsię. że usado 
wili się ci przybysze na stałe w mieście i stoją 
na czele organizacjj wojskowych Niemców 
gdańskich, przygotowujących się do odwetu. 
Jednocześnie Gdańsk został zalany bandą szpie
gów niemieckich. W Gdańsku mówi się o ewen
tualności zamachu stanu celem prz.yłączenią 
wolnego miasta do Niemiec.

MATKO!

p i Ł Z Ą Ł U j  a Z J Ł C I O M

c u K ^ a u !
C U M 6 R -

O l -
W każdej postaci: cuk ierk i,  m arm eiadk i ,  
czekolada ,  konfi tu ry ,  soki  etc. — cu k ie r  

da ie  sitę i zdrowie.

Przeciw rewizjonistycznym zakusom Niemiec
oświadczyła się zgodnie prasa francuska.

P a ry ż ’ PAT). W związku % ostntnie.m w \ s ’tą 
1'UMjicm minTstni Trfeyiraimsa cały szereg dzien
ników (z ..Le Tomps", „T.o Jc u raa lc"  i „Action 
PfRltcal«e'‘ na czele pnUlikn.ją' artykuły, oma
wiające rewizjonistyczną politykę Niemiec w 
cgólności, w  Szczególności zaś w stosunku do 
Fol.■k i .1 Poincare w dzianniku „Uxcelsior:- pi- 
^ c :  ..Przypuśćmy, żc korytarz gdański zniknie: 
Czy un  NiC-ic. że za,mie>szkujący go P;ilacv k tó 
rzy przed .wojną wysyłali polskic,h- posłów do 
Reichstagu, którzy od 10 lat przyzwyczaili się 
do tego. ahv być jak u siebie —  J zgodzą się 

a nios-praw iedliwe wciclcnie^ich do Niemiec? 
IV ten sposób powstałoby ognisko, którego

Moskwa. (PAT). Wczoraj olwarfy tu zasiał ilomień przy pierwszej okazji objąłby cały kon 
7 kongres czerwonej międzynarodówki syncfyA tyngent. Jeżeli Niemcy; chcą tego, niech powic-
kalistyeznej. dzą. otwarcie, niech nic starają się,,jednak przv-

^  ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCHW
K raków , Flórjaps^-a 7Telefon

Nr.
137-58.

zawiadamia.
że  o tw o r z y ł  o s o b n y  dzia^

T  e le f o n  
Nr. 

1 3 7 - 5 8 .

K R A W M E C ^ W A  U A D S S K I E f i O
w y k o n u ją c  p ia sz c z e  I k o s t j u n  y n a  z a m ó w i e n i a !

n  D o b o r o w e  m a te r ia ły  n a  s k ła d z ie !  mV_____________   .   J\

czepiać kwestji rewizji granic do sprawy uni- 
iikaofi Luropyą bo Francja na to nie pójdzie.

Na lamach ..ACtion Francaise“ Boucher w. 
odpowiedzi na artykuł ,.Deuł sche Allg. Zig.“. 
komentujący wystąpienie ministra Treviranusa 
pisze': ..Można było ostatecznie w ciągu 10 Sw 
zdać sobie sprawę, czy korrta rz  gdański ?■!- 
powiada wymogom życia, czy nie? C’z-\ miesz
kańcy korytarza skarżą sie na swą przynależ
ność ipwfist wowąt? Czy statystyka dotycząca 
aktywności portu gdańskiego nie mówi sama 
za siebie Kóż więc wytwarza cale podniece
nie? Niemcy*'.

Gen. Sccckt skarży się, że korytarz pr::e- 
śzkad/.alby mu w razie potrzcb\ do koncentra
cji wojsk w Pusach W-schodnich. Wszyęcy. za
równo we Francji jak i -w Polsce powinni na- 
mię-tać o tej stronie zagadnienia. „Le Temps'' 
w artykule wstępnym, omawiającym prstnst 
miuisra Zales-kiego pusze: ..Jest At^tniM niedo- 
puszczałneni, aby ocipowiedziainy mmisier nie
miecki wypowiada! się za polityką. <r ożącą ca
łości terytorialnej sąsiedniego państwa. W ynu
rzenia Treriranusa =ą ostrzeżeniem, laiiffe przy- 
daJzęi się. nielylko PoiUce.

Przygotowania niemieckie do za.ecia 
Gdaiisha?

Warszawa 16 sierpnia. (Tel. wl.j Pisma wis- 
czorn podają, żc z.naną. mowo Treviranusa po
przedziło osobliTi-e zjawisko w Gdańsku, Miano
wicie s tarych Gdanszczan-Polaków uderzył li
czny napływ Niemców z Rzeszy, którzy są 
ubrani po cywilnemu ale z ruchów widać, że 
są  to  woiskowi, Z początku sądzono, że są to 
Awykłu yyciecuJii oficerów lacmięckrCh z Rze-

KaiisSiroTa kocowa w Poflłązu.
Jeden 7, konduktorów ranny.

Warszawa. 16 sierpnia (Tel. wt.) Skutkiem  
złego nastawienia zwrotnicy na stacji Podiąże 
pod Bochnią jeden z pociągów manewrujących 
najechał na pociąg nr 471. Czternaście wago
nów zostało ro7.bitych, 6 uszkodzonych. Jeden 
z konduktorów jest ranny. Przerwa w ruchu 
trwała 3 godziny.

PREZYDENT RZPLITEJ W SPALĘ.
Warszawa. 16 sierpni." .(Tel. wł.) Prezydent 

Rzplitej wyjechał do Spały, gdzie przez sobo 
tę i niedzielp odbywać się będą uroczystości 
dożynkowe.

MIANOM'ANTA SĘDZIÓW.
Alcnitor Polski z 14 b. m. ogłasza nomina

cję sędziów i prokuratorów. Al. in.: Marjan Kon 
kol został zaminnoY,any sędzią sądu po-wiato- 
wego w; Krośn.e, wiceprokurator sądu okr. 
w Tarnowie Dr. .Ałarjan Spólnik prokuratorem 
?ndu okr. w Jaśle, sędziowie ' >?ądu okr we 
Lwowie: Emil korecki, Tadeusz Munk i Jan 
Zawistowski sędziami sądu apelae. we Lwo
wie. sędzia grodzki w Rzeszowie Dr. Euge- 
njusz Podobiński prokuratorem ,-ądu okręgo
wego ’w Stryju. Franciszek Kozielski sędzią 
.'ądu powiat, w Brodach. Stefan Nebesz -ędzki 
sądu powiat, w Nadwornej.

P. JAROSZEWICZ Z POWROTEM 
KOMISARZEAI RZ^DU.

Warszawa. 16 sierpnia. (Tel. r ł )  W dniu T 
września komisarjat rządu na Warszawę obej
mie z powrotem AYiady-daw Jaroszewicz, któ
ry za promjerostwn prof. Bartla został prze* 
niesiony w stan spoczynku.

POTWORNA ZEMSTA UKRAIŃCÓW*.
Warszawa, 16. S. (Telef. wł.) AYłaściciel ma

ją tku  BMz pod Zleąjzowein przyjął w charakte
rze rządcy p. Alargudiesn. który zabrał.s ię  do 
tępienia zbdziei.  rekrutujących się z miejsco
wych Ukraińców. Złodzieje, mszcząc się, wrzu
cili do mieszkania Alarguliesa granat ręczny, 
który zranił jego żonę

WARTOW NIK ZASTRZELIŁ 
PLUTONOWEGO-

Warszawa, 16. 8 . Telef. wl.) AAT Śniadowie 
pot Łomżą wartownik zastrzelił plutonowego 
Rcichwakla. który po 3-krotncm wezwaniu do 
zatrzymania siię nie usłuchał wezwania i szedł 
dalej.

Nieełychany gwałt poIich.
Donoszą nam z Babic (pow\ Chrzanów) O 

niesłychanym Ktotum, naćłużycih policji pań
stwowej. Oto w dniu 15 bm. po zjcżJ7,,e ..Pia
s ta"  .który pod koniec policja rozwiązała, kilka 
osób udało się do domu p. Ciuby na jego zapro
szenie na podwieczorek. W trakcie podwieczor
ku do prywatnego mieszkania p. Ciuby wszedł 
komendant miejscowego posterunku i jeszcze 
jakiś pan „w krótkich spodniach11 i obydwraj 
zaczęli zapisywać nazwiska obecnych. Na ener
giczny protest ze strony obecnych, policjant 
i ..władza'1 w krótkich spodniach, wynieśli sie 
eoprodzej za drzwi. Tak w praktyce wygląda  
art. 100 obowiązującej jeszcze dotychczas Kon
stytucji, głoszący, że „mieszkanie obywatela 
jest nietykalne*'.

Płoni.zyńs\i wziął ostatecznie 13 m.ejsce
w raidzie awjoneiek.

Niemiecki Aeroklub rozesłał prasie ostatccz 
ne zestawienie wyników tegorocznego raidu 
awionetek. MĄniki jeszcze nie zostały podpisa
no, przez wszystkich członków międzynarodo
wej komisji sportowej. AYcdlug ogłoszonego ze
stawienia Płor.czyński, mający 336 punktów, 
stoi nadal na 19 miejscu, Więckowski z 329 
punktami na 21 miejscu. Bajan i Gedgowd za' 
7.najdiiją się na 32 1 33 miejscu. W* zestawieniu 
przyznanych nagród oficjalnych znajduje^się 
Polski Aeroklub w AA arszawie, jako wystawca 
awionetki r ionczyńskiego. która weszła, w szC' 
reg 20 pierwszych zwycięzców i otrzymać ma- 
10.000 franków fr. ' :

3 o  -M m & n i ę c i u  f t f g n j t j

KELNERZY WRÓCILI DO PRACY.
W sobotę wieczór zostały ukończono per

traktacje  prowad7.onc między Korporacją wła
ścicieli res-tauracyj i Związku kelnerów, pod 
przew. in-.pektora pracy p. Smyczyńskiego Zo
stał utrzym any system kalkulowania proceuiu 
za obsługę kelnerów cło cennika potraw.
NIESZCZĘŚLIW Y WYPYDEK NA DWORCtf 

W GRZEGÓRZKACH.
Wr czasie przeładowywania eemftn&i s wa

gonu na wóz na dworcu w  G-rzegórzkaoc. B p  
nieszczęśliwemu wypadkowi rohonół ' łie*
'£t wierdzonego dotąd  nazwisaa Nadjadł Li jąe'* 
parowóz uderzył go w głowę, tak, koś© 
czaszki uległy załamaniu. Ofiarę wypadku prze
wiózł lekarz Pogotowia ratunkowy*, X  SS*e 
nadzięjnyit' ątauw <to aipitiwi

i
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lim pcrapa Z id^s- Gasf~on<MczŁ£g® w Hraftowic
p o d a je  do  w iadom ości ,  że w  poniżej w y m ien io n y c h  lo k a la ch  i. d n ie m  15. s ie r p n ia  
h r .  z n ie s io n o  n a p iw k i i w p ro w a a z o n o  s y m e m

d o p is y w a n ia  do  r a c h u n k u  10°|o z a  o b s lt jy ę  k e  n e rs k ą
I w zam lan z j  to w lokalach tych obniżono ceny potraw  i napoi o 10 do 1 5 % .

Z m iana  ta  w o b l iczan iu  w ynag ro d zen ia  obsługi ke ln e rsk ie j  o p r o w a d z o n ą  została  wedle  
sy s te m u ,  p rzy ję tego  i o b o w iązu jąceg o  w  .-alei Polsce,  r j w n :eż i z tego  p o w o d u ,  że 
T^go rodzaju o tw arty  system w ynagradzania kem erów usprawni znacznie (usługę, w p iy n ie  na 

jej  j ak o  ć k o rz y s tn ie  oraz  u larw i a d m in i s t r a c ję  w przedsięb io rs tw ach .  
K aw ia rn ie  O ran d  Hotel,  Z iem iańska ,  C en tra lna ,  Secesja ,  T ea tra lna .
C u k ie rn ie :  Lwowska, N ow oro lsk iego ,  Eurooej&ka, P ie t rz ak a  (Szczawińskiego}. 
R es tau rac je :  W eissb ro la ,  Józe fa .  C h m u ry ,  Hygjen iczna  Kapusty ,  S zaro iaa ,  S ta ry  Teal,  

Po llera ,  Hotelu  F rancusk iego ,  S u d e ra  (daw. Suski) ,  na  Kolei,  Mieszczańska, Pod R a tu 
szem, Pod  Anio łkam i,  Paw ilon ,  re s tau rac ja  i k a w ia rn ia  „CnMfon". k a b a re t  „Miraż"

FABRYKa SUKNA 
w  F a k s z a w ie  g  

koło Łańcuta Mig
poleca „nane  zc swej 
d o b ro c i  m ate i ja ły  czy
sto  w e łn ia n e  jak  lode 
ny ,  szewioty,  k am g arn y  
i tp w  różnych mo
dnych  desen iach  na 
u b ra n ia  męskie ,  m a
te r ia ły  na rew ere n d y  
i s u t a n n y  dla Przew  
D u ch o w ień s tw a  o r a z  
su k n a  t. z. s ław u ck ie  
na  k u r tk i  i b u n d y  do 

podróży.
O ttfY  PRZYSTĘPNE.

0

0
0

>ałożonz w  r. 19 00 . — OJzrr-.czona zlutym  m edalem na w ystaw ie w r. 19D7

P R A C O W N I A
łlY R 080tl ARTYSTYCZNO RYZELERSKO-ORC^ZOWNICZYCH

pud  firma

HENRYK SZTORC
w  K ra ko w ie , p rzy  uEicy F loria ń skie j Ł. 3S.

POLECA:

W szelkie  w yroby  p rzy b o ro w  k o śc ie ln y c h  z m eta li  s z lach e tn y ch  bronzu  
a  m ian o w ic ie :  m o n s tran c je ,  t ry b u la rze ,  k ie l ichy ,  puszki .  , 

an typod ja ,  cyborja ,  krzyże,  l ich ta rze  i l am p y

-  = = =  BIRETY NA SKŁADZIE. = = —
Pos iada  na  sk ładzie  w sze lk ie  p rzybory  kośc ie lne  w e d łu g  przep isów  kościelnych 
ja k  rów nież  w sze lk ie  p rzy b o ry  w  zakres  p rz em y s łu  m eta lo w eg o  wchodzące

W y k o n u je  wszelk ie  zam ów ien ia  według każdego  w zoru  i r y s u u ku. P rzy jm u je  rów nież  
wyżej w y m ien io n e  p rz ed m io ty  do reperac j i ,  odnow ien ia ,  jak  rov. nież do sreb rzen ia

i złocenia  w ogniu.

Wykonuje powierzfine zlecenia szybko i so l idnie  po cenach konkurencyjnych.

KILIMY
artystyczne —  dywany, p a 
siaki łowickie  poleca n a j 
tanie j  W ytw órn ia  „Kobie- 
rzec"‘ K raków ,  ul. P o d w a 

le 3. Telefon I ł - 169.

„SA L O N  DZIEŁ
"■ s z t u k i *

i
Wc ,- iechow sk iego ,  Kra
ków, św. J a n a  6. O grom ny 
w y b ó r  oorazów zn an y c h  

Malarzy  polskich.

C e n y  p rz y s tę p n e !

P rayj.-mie u t ło o ta u i
do p ra k ty k i  s to larsk ie j  

K rak ó w  — Ł agiew nik i  170
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K E L N E R Z Y
oraz starsi uczniowie kelnerscy

przyjęci zostaną  do p ie rw szo rzęd n y ch  ka- 
w ia .ń  i re s tau racy j .  — Zgłoszenia K o rp o ra 
cja  P rzem y ś lu  G astronom icznego  ( l is to w n ie )  
HraKów. Zacisze 14 (Osobiście m iędzy  2 - 3  
po  po iudniu) ,

I s t n i e j e  p ^ e s z f o  i O D  2
O d z n a c z o n a  15 -tu  p r e m jm n i,  2 -m a  n a g r o d a m i p a ń s tw o w y m i, 9 -m a z ło ty m i m e d a la m i

G R A N D  P R I X ,  R z y m  1 9 2 6 .
Z io iy  m e d a l G n iezn o_JL 925 , Z lo ty  m e n a l  R z y m  1 9 2 6 ,

Z ło ty  m e d a l  M in is t e r s t w a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  C z ę s to c h o w a  t 3 2 f i .

O r L E W H S A

DZW8PCW

C s n y  n a j n i i ^ e i

w  B ia łe j  Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości gtorm tak ze
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 

destraje nowa dzwony pod 
gwarancją czystei harmon ■ 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon 
tówuje stare systemy na new»

Waauiiki spłaty

l O - c f o  o s o b o w e
s a m o lo ty P . L. L. „L0T“

przewożące pasażerów, p o c z t ę  i towary
urządzone są komfortowo:

w ygo d n e  fotele, szerokie  o tw ie ran e  okna ,  c en t ra ln e  o g rzew an ie  
toale ta ,  siatki na  lekk i  bagaż ręczny ,  oddz ie lne  przedzia ły  Da 

bagaż  cięższy, p u iz tę  i towary .

Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta:

Bydgoszcz — Katow**ce — Kra
ków - Lwów — ^oznan  — W ar

szaw ę — Gdańsk
Brno — Wiedeń — Czei mówce — 

Galati — Bukareszt.

K

IM aturyczne i D okszta łca jąca  Kursy

'„W 1 E  O  A “
K r a k ó w ,  u l .  S t u d e n c k a  1 4 i l i  p*
p r e v g o to w u :ące na ustnych lekcjach zbiorswych 
w K rak o w ie ,  oraz  w dradze korespondencji,
ziipomoca świeżo, przez  fachow ych  pro feso 
rów o o ra co w a n y c h  sk ry p tó w  wskazówek, 
p ro g ram ó w  i t e m a tó w

p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w y  
r o k  s z k o l n y  1930/31 n  a:

1). Kurs rnaturvczny g im n a z ja ln y  wszystkich 
typów  i ku rs  sem in a r iu m  naucz .

2). Kurs średni ó-tei i ?We i kij g imn.
3) K urs  niższy w zakres ie  4-ch kl.  m mu.
4) K ars Y-miu Klas szkoły ocwszęnhnai
ń) Kurs n r z v s o to «  u iacy  do enzamin-i spaol?'- 

neąo, uprawnialęcago do skrócona1 stużh 
wo'skows

U w u i r a !  Uczniowie k u r só w  k o re sp o n d e n c y j 
n ych  (itrzvmij|? co miesigo oprócz ca łkaw i-  
te«o m ate r ia łu  naukow ego ,  tematy z 5-ciu 
płównych crzelmiotćw do oprano uarra.

Na k u rsa ch  „WIEDZA* w yk łada ją  n a j w y 
bitnie jsze  sity fachowe k rak o w sk ich  p a ń stw- 
szkól ś rednich .

Do dyspozycji  uczn iów  (enic) ku rsó w  zb io
rowych,  oraz k o r e sp o n d e n c y jn y c h .p o s ia d a m y  
gabinei  p rzy rodn iczy  i geograf iczno-geolo-  

g iczny ,  ;ak  również  b oga tą  bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p ro s p e k tó w .
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| ręk a w iczk i! 
b e z p ł a t n ie !
czyści  się za o k azaa ien  
k u p o n u ,  który  przy  
zakuDnie n o w e j  p a ry

DAJE 
F. L l/B A N SK !

K r a k ó w ,
U l .  ś w  A b n y  IL. 2  

■ r a n

W iftw d ra ła  h i l ią ió w
treny Gutwińskie]

K hso lw entk i nanstw . szko ły  przam a rt.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, narłer.... . jj
no leca  k ilimy oraz  i rzy jm uje  zam ó w ien ia  we-  
tu-' o b r a n y c h  wzorów. ,„a g o tó w k ę  lab  na ra t  v

Z f O ł  A L E C Z N I C Z E
w e d ł u g  przep isów  s ta 
wnych lekarzy, p rzec iw  
chorobom  żofadka, k .szek, 
ołuc, ne rw ów , w ą t ro b v  
n e rek ,  pęcherza,  bem oro i  
doni u p ław o m , oostruke ji ,  
kam ien iom  żółciowy m , len 

t szlowi, astmie ,  b łędn icy ,  
s k 1 e r o  z i e, a r tre tyzm ow i,  

r e u m a ty z m o w i ,  etc. 
Żądajc ie  bezoł«tnei  b r o 
szury  p o u c z a ją c e j  Adres: 

Liszki — Apteka.

PIE0WS2OHZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G I ł Z E B i ? W Y

„A6TERKiTAS“
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urządza oogrzeby cd najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumasje i przewozy zwłoc

za 3 0 tó i»k ą  i na raty,
Ceny umiarkowane.

O B R A Z Y
m  taniei so rzed a je .  o p r a 
wia Alfred W awrzecki,  

ra :ów , W i- lopo le  L. 3. 
O -obom  p e w n v m  d o g o d r e  

w a ru n k i  sp ła ty .

łucnota uteczafns!
V\ynalazek „Eufonih* za 
d em o n s tro w an y  specjaJi- 
siora. U s u w a  p rzy tęp io n y  
słucb, szum, c ie k n ie r i e  
uszów Liczne p o d z ię k o 
wania .  Żądajc ie  b ezo ła tn e j  
oouczaiacei b io ssu ry .  A- 
dres „EUFONIA* Liszki 

Kraków .

miMK-łgTM KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
I t l B l . ^ m  Ś W . a i l C l l S t V N A  k r a k ć w . u l  ś w . k r z y ż a  13 . I l i B I t n i S I  Ś W . A H O H S T Y W A

===== p  O T . E C A :  =  ~
Czuj J, Ur. X., Żvwot  Sw. Augustyna w y j. pełne zł. 6-50 

f> » n n * n d l a  m  ł o -
d z i e ż y .................................................w ; 2’5(1

Pastuszka J. Di. X , Niematerjalność duszy ■
judzkiej u Sw. A ugustyna .  ....................   8 —

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej

Sw . A u g u s ty n , P ism a  k a te c h e ty c z n e  (tłu
m a c z e n ie  i k o m e n ta rz  K s . W l. B u 
d zika ) N o w o ś ć ! ...................................... zł. 16‘ —

Czuj i Dr X., Sw. Augustyn o żydach . . „ 1 2f)
W yznania Sw. A ugustyna . . . „ 16 —

I NSTRUMENTA  
1  II Z Y C Z X E

/ *  dęte i sm yczkowe oraz części 
'  zapasowa da tychże. —  S tert

instrum enta napraw ia, ibsŁ ji 
kupuje lub wymień a na aowa

NIKIEL
Kraków, »l. Szewska 2
w szelkie porady przy  z a k ła  
d an iu  i k o m p le to w a n iu  za- 

spo łów  o r k i e s f a l n y e h  
uciziela b e z p ł a t n i e .

S T i d a w c a  z a  „ G lo s  N a r o d u "  S k ę  z ogr. od po  w Ł  H o l t k s a .  R e d a k t o r  n a c z e ln y  J a n  ' l a t y a s i k .  R o d a g t o r  o d p o w ie d r .  Dr.  J ó z e f  W a r c h a l o w s k i  D r u k a r n L  „ G ło s u  N a r o d u "  g o d  i u i .  t t ,  jĘflfflB


